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P ren u m era tę  jjrzyńm uje sit, ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
Listy z p ieni,dzm i i przekazy  na prenum eratę i ogłoszenia
■ J E  franco do A dm inistracfi N ow i Beformy w Krakowie. -  L u ty  reklamacyjne n eopwct, 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. -  Listów niefrankowanych m e przyjmuje się. 
Rekor.iaóu> n a d sy ła n ych  M edakcya nie zw ra ca .
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REFORMA
P r e n i a s r a t f  p r i y j n a j ą ;

i s i ^ i e j l e o w ą : Adminlatracya Nowej Beformy i wszystkie urzędy pocztowe; m l e j s e s - 
e rą : Administracye Nowej Beformy. — Magazyi nowości F. A. Grigan i Główna trafika 
w Rynku.— Biuro (Ig. Herz) Plac MaVya iki, 9 — Handle E. Siuidovficza i 8. W. Niemojew 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy uliey Grodzkiej. Kretrccmerowa Rynek 1. 10. 
Z a m le l^ t r w ą  p r e n u m e r a t ę  ł o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: We Ł w o  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a rn w w ie  Józef Pisz — W P r z e m y -  
Alu Heszeles. — W J a ro e d u w lu  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein k  Vo 
gier (także w Ham burgu, F rankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (tak io  w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsebmiedt, M. Dukes, H. Gcbalok, J .  Danneberg. — W P a r y ż u  Societó Mntuelle de Pu 

blieitó A. L o r e t t e ,  directeur Rne Oaumartin 61.
O głoszen ia  (irse ia ty j przyjm ujt Adm inistracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem ipetu), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny ra r po 5 cent. — N a d e sła n e  pe
30 centów od w ierna  za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — G ło s y  pin* . _  ^  _b l ic z n e  po 30 ct. od n ie m a .  — Z a ł ą c z n i k i  do A owe1 Beformy (prospoku cy rto larze - 
ogłoszenia ltp .) przyjmuje się za cenę 1 z łr  od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egiem - 
dla miejscowych prenumerat Naleiytouo uprasza się n a p rz A d  nadesła ł prsókdzea pcjztow yir.

K r a k ó w ,  23 sierpnia.
Dnia 13 września b. r. upływa rok od ogło­

szenia wyjątkowych rozporządzeń dla P r a g i  j 
okolicy. W dniu tym ustaje bezwarunkowo już 
na mocy przepisów ustawy działalność sądów wy­
jątkowych i sądy przysięgłych odzyskują w całej 
pełni przysługującą im wśród zwykłych stosun­
ków jurysdykcyę. Rada ministrów przed zebra­
niem się Rady państwa nie może temu przeszko­
dzić ani przez przedłużenie mocy obowiązującej 
rozporządzenia, zawieszającego działalność sądów 
przysięgłych, nni przez wyć “nie nowego rozpo­
rządzenia.

Natomiast rozporządzenie o zawieszeniu praw 
obs ,pafv'lskich, a mianowicie ograniczenie prawa 
stowarzyszania i zgromadzania się oraz ograni­
czenia wolności prasy, mają nadai obowiązywać 
aż do chwili, w której Rada ministrów nowem 
rozporządzen:em, sankeyonowanem przez cesarza, 
znowu je uchyli. Ostatnie posiedzenia Rady m i­
nistrów zwróciły więc na siebie uwagę, skoro 
itodhno wiadomość, że na nich ma być roztrzą- 
zanem pytanie, czy wobec uchylenia sądów wy­
jątkowych należy utrzymać w mocy obowiązują­
cej ograniczenie swobód obywatelskich, lub nie. 
Oczekujący deeyzyi rządu doznali jednak rozcza- 
rjvią*:a. bo według ostatnich wiadomości Rada 
mini tgft^ sprawą tą wcale się nie zajmowała i 
prawdopodobnie zajmować się nie będzie, gdyż 
uchwałę orzekijącą, że rozporządzenie wyjątko­
we ma dalej obowiązywać, musiałoby przedstawić 
Radz.e państwa do zatwierdzenia, czego unika, 
pozostaw tając ę^łcząco w mocy obowiązującej roz­
porządzeń i oszone w roku aeszłym.

dokonano kilkanaście aresztowań, ale wypadki te 
pojawiały się sporadycznie i były odosobnione. 
Nie mogą zatem w myśl §. 1 ustawy z dnia 5 
maja 1869 roku N. 66 dz. u. p. uzasadnić ani 
zaprowadzenia, ani utrzymania tych ograniczeń, 
któremi przed rokiem skrępowano mieszkańców 
Pragi i jej okolicy. Wzrost tendencyj skrajnych 
nie może natomiast służyć za pozór dalszego 
utrzymania ustaw wyjątkowych, bo radykalne ży­
wioły, domagające (się silniejszej i skrajniejszej 
opozycyi, nie ogłosiły wcale haseł rewolucyjnych 
i nie zdradzaią dotychczas zamiaru zejścia z dro­
gi legalnej. W Czechach pomimo owych nielicz­
nych wypadków i pomimo wzrostu żywiołów ra ­
dykalnych, panuje zupełny spokój, a gorąca wal­
ka stronnictw i może zbyt krzykliwe wypowiadanie 
zapatrywań nie grozi ani porządkowi publiczne­
mu, ani bezpieczeństwu osób, nie nosi wcale 
cech zdrady głównej i nie mieści w sobie żad 
nego niebezpieczeństwa dla ustroju monarchii i 
konstytucyi. To też rozporządzenia wyjątkowe 
należy znieść jak najspieszniej, a jeżeli tego nie 
zamierza sam rząd, Rada państwa powinna do­
magać się tego koniecznie i użyć wszelkich 
środitów konstytucyjnych, aby przeprowadzić swo­
ją wolę.

Z zaboru rosyjskiego.
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wość sądów, ani zawieszenie swobód obywatel­
skich nie potrafiły przeszkodzić ani tym spora- 
.dycznym i odosobnionym wypadkom, które od 
ogłoszenia stanu oblężenia rozegrały się na ziemi 
czeskiej, ani wzmaganiu się zapatrywań radykał 
nych, które coraz śmielej występują do walki z 
umiarkuw^nerni żywiołami obozu młodoczeskiego 
i łatwo odnieść mogą zwycięstwo. Zwrot w za­
patrywaniach posłów młodoczeskich, który uja­
wnił się w znanych uchwałach ich konferencyi, 
zapowiadający zmianę dotychczasowej taktyki, nie 
jest natomiast wypływem ogłoszenia stanu oblę­
żenia, ale stosunków parlamentarnych, które wy­
tworzyły się już po ogłoszeniu rozporządzeń wy­
jątkowych i niezależnie od nich. Ta zapowiedzia­
na zmiana taktyki ma swoje źródło wyłącznie w 
odosobnieniu posłów młodoczeskich i poczuciu 
bezowocności opozycyi, objawiające] się więcej w 
niesfornem zachowaniu się, niż pozytywnej i do- 
datnej działalności. To też całoroczne doświad­
czenie powinno było pouczyć, że jak zaprowa­
dzenie, tak i dalsze utrzymanie stanu wyjątkowe­
go chybia zupełnie celu, a jeżeli do zawieszenia 
sądów przysięgłych przed rokiem tak wielką, choć 
bezpodstawnie, przywiązywano wagę, to dziś, przy 
uchyleniu sądów wyjątkowych, tem mniej spo­
dziewać się mogą skutków bezwzględni jego zwo­
lennicy. . ,

Od chwili ogłoszenia stauu oblężenia po dzień 
dzisiejszy nie zaszło również nic, coby uspraw ie­
dliwiało ograniczenie prew obywatelskich i dal­
sze utrzymanie ty< h ‘‘ograniczeń. Wprawdzie 
w ciągu roku, jak nadmieniliśmy, zaszły w Cze­
chach wypadki pożałowania godne, jak zamordo­
wanie M r  w y i kilkakrotne podrzucanie bomD ofaz 
kilka zbiegowisk ulicznych, a w ostatnich dniach

W a r s z a w a ,  w sierpniu. 
(X . Y .) Powtórne rozporządzenie zabraniające 

uraędnikom koJejowjrm w Królestwie Polskiem 
iiego^pjńew a, jak następuje: 

•sRs drog. żelaz.

30 roarCa 1894.
Do pp. naczelników służby i oddziałów, oraz 

do kancelaryi zarządu:
Wobec odwułania się p. naczelnika warszaw­

skiego żandarmsko-policyjnego zarządu dróg że­
laznych z d n ia .15 lutego rb., nr. 788, iż pewna 
cześć służby kolejow.j nie wykonywa rozporzą- 
dzenia p. ministra komunikacyi z dnia 12 maja 
1889 r. nr. 9 dotyczącego używania przez służbę 
kolejową*) przy spełnianiu obowiązków służbo­
wych j ę z y k a  p a ń s t w o w e g o ,  jak  również 
z powodu oświadczeń ze strony pracujących ua 
kolejach, że powyższe rozporządzenie nie jest im 
znaue, — maro zaszczyt prosić pana, abyś po 
otrzymaniu niniejszego cyrkularza każdemu obej­
mującemu posadę w powierzonym panu wydziale 
podał do wiadomości istniejące przepisy o uży- 
wauiu języka państwowego, oraz odbierał 0deń 
zobowiązanie stwierdzone własnoręcznym podpi­
sem na formularzu, którego egzemplarz dołączam. 
Zobowiązania te przy przedstawieniu się nowego 
urzędnika naczelnikowi oddziału żandarmskiego, 
lub naczelnikowi zarządu winny być przedłożone 
wraz z wiadomem wezwaniem na innym papie­
rze, a następnie przechowane we właściwych od­
działach lub w warszawskim żandarmsko-poli- 
cyjnym urzędzie dróg żelaznych.

Zarządzający drog. żelaz. 
inżynier Luchtin.

Naczelnik kancelaryi 
Pruchnicki.

*) Żatidarmi rzeczone rozporządzenie stosują nie- 
tylko do właśoiwrj służby kolejowej tj. urzędników 
etatowych i dyurnistów, ale nawet i do posługaczy. 
Znanym jest fakt, iż jeden z posługaczy na dworcu 
lubelskim skazany został przez oficera żandarmski«- 
go za przemówienie do podróżnego po polsku na 
usunięcie od zajęć ua przeciąg i  dni.

Form ularz, o którym w cyrkularzu jest mowa, 
brzmi, jak następu je :

Z o b o w i ą z a n i e  
J a  niżej podpisany zaświadczam niniejszem na­

czelnikowi (N. N.) oddziału warszawskiego żan 
darmsko-policyjnego zarządu kolejowego, że istnie­
jące rządowe rozporządzenia o używaniu języka 
państwowego przez służbę kolejową są mi znane 
z chwilą zaś przyjęcia mnie ne służbę kolei 
Iwangrodzko-D ąbrow skiej obowiązuję się ściśle 
wypełniać te rozporządzenia zarówno przy spra­
wowaniu urzędu, jak i w stosunkach z publicz­
nością i ze służbą kolejową — jakoteż używać 
w tych wypadkach wyłącznie języka państwowe­
go. ()b stwierdzam własnoręcznym podpisem.

Jak  donosi Grazdahin  (n r 181 b. r ) naczel­
nik ruchu drogi terespoiskiej rozesłał (elegraficz 
nie wszystkim zawiadowcom stacyj i przystan­
ków następujący cy rk u la rz :

„Często dochodzą mnie wieści, że służba ru­
chu podczas przebywania w biurach, magazynach 
i na torze kolejowym, w r o z m o w i e  m i ę d z y  
s o b ą  i z p u D l i c z n o ś c i ą  jgnor Uje w dal­
szym ciągu postanowienie ministeryalne, ogłoszo­
ne w rozkazach naczelnika drogi z 23 grudnia 
1893 r. nr. 261 i z 24 lutego 1894 nr. 36 i p o­
z w a l a  s o b r e  p r o w a d z i ć  r o z m o w ę  w j ę ­
z y k u  p o l s k i m .  (!) Okoliczność ta zmuśza mię 
zapowiedzieć służbie całej, iż nietylko zgodnie 
z rozkazem nr. 26 o t r z y m a j ą  d y r o i s y ę  ci, 
którzy pozwolą sobie rozmawiać po polsku, ale 
również d v u w o l n i e n i a  p r z e d s t a w i a ć  
b ę d ę  n a j b l i ż s z y c h  i c h  z w i e r z c h n i ­
k ó w i n a c z e l n i k ó w  s t a c y j ,  których obo­
wiązkiem jest d o p i l n o w a n i e  tego. any pod­
władni w y p A ^F i rozporządzenia; o komrolorach 
iem j ucbbś*iiędifr łteifSzónr składać ranć . ... a- 
dzającemu drog^f ja k o ś ; .^3gd«lćack; ktorTy-we 
przyczyniają się dc wprowadzenia ui drodze te- 
respoiskiej języka p a ń s t w o w e g o . "

W  korespondencyi % L e ś n e j  z Podlasia przy­
noś. j)n itw n . Warsz. następującą wiadomość: 

„Na dzień 7 b. m. wyznaczono cerkiewną uro­
czystość w sąs.adującej z leśnieńskim monasterem 
żeńskim wiosce Bordziłówce, w której staraniem 
tiumeni monasteru wybudowano szkołę i cer­

kiew n a  m i e j s c  u ka t o 1 i ( k i e g o, k c,ś c i o ł a 
Kościół ten, jak i wiele innych wyrósł wśróc 
gęstej, unickiej rosyjskiej ludności obojr katolic­
kiej niegdyś Leśneji służąJ iako fort dla t«j twier­
dzy latyaizmu. p 0 przyłączeniu b. Unitów kraju
nadwiślańsiriego do praw osłrT 'a> kościół ten nie 
posiadając p r a w i e  (?) swoich Darafian, stał się 
sławnym z tego, że w nim dokonywano obrzędów 
religijnych dla 'nieuffcierdżóŚycb w prawosławiu 
Unitów. Zamknięte go wskutek.starości (?!?). Ni«- 
dawno wydano rozporządzenie, mo^ą którego 
grunta kościelne i budynki «  BoidzTówce p rze­
szły w zawiadywanie lesnieńsiriegc monasteru, 
który tez założył tam szkołę i cerkiew. Poświę­
cenia dokonał a rch :episkop warszawski Flawian 
w dniu 7 b. m. Cerkit w stanęła pod wezwaniem 
św. Cyryla i Metodego.*

Iicyi dwa miesiące — a we wschodniej tylko 
sześć tygodni, m a j ą  b y ć  z u p e ł n i e  z n i e s i o -  
n e a natomiast zamierza Rada szkolna krajowa 
tworzyć f e r y e  n a  c z a s  s a d z e n i a  i k o p a ­
n i a  z i e m n i a k ó w ,  czyli roboty polne jesienne 
i wiośniane, dalej na czas żniwa.

„Podnosząc ten projekt — pisze Szkolnictwo — 
musimy zaznaczyć z całą stanowczością, że jest 
z b y t e c z n y ,  nieodpowiedni, wprost zabójczy dla 
nauki, która i tak z niezliczoną ilością przeszkód 
walczyć musi. Jeżeli wakacye mają uwzględniać 
roboty polne, to tylko lipiec i sierpień powinny 
być wolne od nauki, bo wtedy praca w polu uaj 
większa, czas nagli, rak pot/zeba — a nauka w 
tych tropikalnych porach roku prawie żadnych 
nie może wydać rezultatów !

„ T y c h  f e r y j  n i e  g o d z i  s i ę  o b c i n a ć  
z a  ż a d n ą  c e n ę !  Czy zaś są potrzebne inne 
ferye, praktyka odpowiada także, że n ie ! Na wio­
snę, gdy s ę sadzi ziemniaki, nie pasie się jeszcze 
bydła, więc pomoc dzieci zbyteczna — w jesieni 
zaś, gdy się kopie ziemniaki, bydło pasie się po 
całem polu, gdyż już po zbiórkach, a zatem i 
wtedy obejdzie się bez dzieci.

„Zresztą, jeżeli już mamy po wsiach naprowa­
dzoną półdzieuną naukę, a więc zawsze połowa 
dziatwy pozostaje do pomocy polnej swoim ro­
dzicom, to wtedy musimy przyjąć za zasadę, że 
wszelkie dalsze ulgi są nietylko zbyteczne, ale 
wygląda,ą tak. jak żeby miały charakter ciekawy, 
dążący do tego aby młodzieży ustawicznie prze­
rywać i utrudniać naukę, przez co niczego się 
w szkole nie potrafi nauczyć,.

„Jesteśm y przeto za pozostawieniem leryj w 
tym stanie, jak są dotychczas, gdyż wszelkie in- 
nowacye są zbyteczne."

Szkolnictwo Ludowe nie bez słuszność nasze- 
kz, że w Radzie szkolnej zapanuwał zwyczaj po- 

tajemnicą tego, co powinno być przed­
miotom pniftTctiaę' dyskusyi wpierw, zanim w fo r 
mie rozporządzenia w rn ru  obowiązywać. T a j 
zrobione z planami nzfwhuup.'' które dzisiaj pud 
wielu względami okazały się iVjbg<łfnnT~~rlnin a

i mąk, które poczytać należy za ciężką próbę, j a ­
kiej jeszcze wymagał od narodu „ołtarz wielidch 
ofiar za wyswobodzenie ojczyzny od 500-letniego 
jarzma". „Krwawe doświadczenie napełnia nai 
otnehą i wiarą, że ta ośmioletnia ciężka próbz, 
nałożona ua nas przez niegodnych rodaków, 
b e z p o w r o t n i e  p r z e m i n ę ł a . "

Przechodząc do ks. Ferdynanda, któremu Zan- 
kow przypisuje nadaną od Opatrzności rolę u- 
szczęśliwienia narodu, przypomina odezwa, że au­
tor jej wraz z swem stronnictwem powstrzymał 
się od wszelkiego udziału w wyborze księcia 
gdyż nie chciano przyjąć . uznać kilku warun­
ków, bez których — jego zdaniem — byt poli­
tyczny i rozwój bułgarskiego narodu jest niemo­
żliwy.

„Teraz jednakże, gdy przeszkody sostały usu­
nięte, ja i moi towarzysze polityczni łączymy się 
z narodem bułgarskim, aby się skupić około tro­
nu ks. Ferdynanda. Każdy niechaj poświęci swe 
siły, aby odzyskać to. co stracone, aby wrogom 
Słowiańszczyzny i prawosławia w ogóle, a Buł- 
garyi w szczególności dowieść, jak bezowocne są 
ich usiłowania, które maję, na celu odwieść na­
szą ukochaną ojczyznę z drogi naturalnego i nor­
malnego rozwoju."

Następuje „sens moralny" proklam acyi:
„Drodzy bracia! W p o k o j u  i w p r z y w i ą ­

z a n i u  d o  R o s y i . a a s z e g o  w y s w o b o d ź i -  
c i e l a  i n a t u r a l n e g o  o b r o ń c y ,  Bułgarya 
może rozwijać się normalnie i kroczyć po histo­
rycznej drodze, wskazanej jej w traktacie san- 
stefańskim. Z a u f a n i e  b u  ł g a r s k i e g o  r  a- 
r o d u  d o  R o s y i  p o l e g a  nietylko na tradycyi 
dziejowej, ale n a  n i e w y g a s ł e j  p a m i ę c i  
c a r a  w y s w o b c d z i c i e l a  i d w o c h s f t  ł j  
s i ę c y  r o s y j s k i c h  m ę c z e n n i k  j 
krew swa za n<.szą ojczyznę, ze wolność
przelewali. Z—ifanie to jest sdH e , a zachwiać go 
nie sę w stanie ładne „fałszowane akty*, żadne 
bezpodstawne pogłoski o zamiarze Poeyi żSjęciE 
Warny lub Burgas, kierowania armii bułgarskiej 
przez rosyjskich oficęww i s p ra r  zagranicznych

nawet dla nauki wprost S zkodliw e Podeji -.ywA. przej dyDloiraeyę rosyjską."

S p ra w y  szkolne.
(Zm iana terminu wakacyj w szkołach udowych.)

Szkolnictwo ludowe donosi w ostatnim nuin i- 
rze (35), że Rada szkolna, |w  w i e l k i e j  t a j e ­
m n i c y " ,  pizygotowuje plan znoiany t e r m i n u
w a k a c y j n e g o  w szkołach luduwych.

Wakacye, które dotąd trwały w zachodnie) Ga-

organ nauczycielstwa ludowego, że r  r .d z .  
szkolnej zasiadają zwoleunicy reform za wszelką 
cenę, bez względu na to czy są potrzebne, lun 
nie. „Burzą oni — pisze Szkolnictwo — ze, wszel­
ką cenę wszystko, co się tylko da zburzyć, bo 
im już braauje „ k o n i k ó w " ,  na których doią? 
wyjeżdżano w górę. Czy projektowane reformy 
będą praktyczne, czy nie oddziałaią Zabójczo na 
obszarpaną i znękaną już zt wszech m iar oświa 1 
tę ludu naszego, o to widocznie nikt nie pytę 
Smutne zaiste czasy f*

Proklamacya Zankowa.

Były m inister bułgarski, Dragan Ż a n k o w ,  
bawi obecnie pod Wiedniem, dukąd z Peteisbur- 
ga przybył wraz z córką swoją panią Ludskanow 
i dwoma wnukami. Tu wyczekuje od księcia F e r­
dynanda pozwolenia powrotu do Bułgaryi. Gdyby 
go pod tym względem nadzieja zawiudła, zamie­
rza Zankow osiąść w Bukareszcie lub innem mie­
ście runjuńskiem.

Z pod Wiednia wydał przywódca bułgarskich 
moskamfilów odezwę do swoich rodaków, która 
też. jak donoszą z Sofii, w całem Księstwie zo­
stała ogłoszoną. Proklamacya ta zasługuje na 
sliższą uwagę. Podajemy ją w obszerniejszein 
streszczeniu.

Na wstępie wspomina Z a n k o w  o ośmiole­
tnich rządach S ‘ambułowa, jako czasach cierpień

: fJ^czuose - zaciągnęli Bułgarzy wobec 
■Rosyi. zlapjjyr dóćZWL  ̂najpierw z* to, że W nier- 
wszyclbCr/ <k, Tva wysjjoiwujeęju dostafi ro t  j a ­
s k i e g o  m i n i s t r a  w o j n y  i "F- 8̂7

A

i n s t r u k t o r ó w ,  ktirzy „anrię 
wali w tradycjach, dającyab jej 
ttia-Ktt ojczyznę z odwagą i rzadką wMeczndlbią. 
Następnie za to, że rząd rosyjski, p o ftń m o  i? Tljł-jfiiimo iż t iat-
ga>» wszyjrkich rosyjskich urzędni^>w wydaliła,

e p o t A ł w  f f  B u ł g a r ó w  s wk i j  ż y c z l i -  
w.°i, c '• rJe ł*  j r  tem dostateczny cłowód, jak 
wielkie były u rzjn  którycheśm y sfę sami do­
puścili wybec R osy i!_“

Nietylko bezprzykładne 'w  dziejach i r s p a -  
niałe dz.eło n a s z e g o  wyswobodzenia, ale i in ­
ne ludy półwyspu bałkańskiego, prz^c Rosyę 
uwolnione, dowodzą jasno, że R o s y  a b u ł g a r ­
s k i e j  z i e m i  n i e  p o t r z e b u j e  i w wewnę­
trzne sprawy księstwa mięszać się nie ma za­
miaru. Rosy a jednej tylko rzeczy pragnie, a ma 
do tego jiezsp-zeczne praw o: żąda ona, aby d y - 
a a s t y a  b u ł g a r s k a  n i e  p r  ze  m i e n i ł a  s i ę  
w o g n i ś l  o w r o g ó w  S ł o w i a ń s z c z y z n y ,  
p r a w o s ł a w i a  i R o s y i .  Sam to od rosyjskich 
sfer komDetentnych niezliczone razy słyszałem 
w ciągu mego sześcioletniego pobytu w P eters­
burgu “ Gdzieindziej zato widzi Zankow prawdzi­
wych nieprzyjaciół Bułgaryi: „Spekulanci z z a ­

li o d u wyzyskują nasz kraj ekonomicznie i fi­
nansowo. Dopuszczono do zmiany 38 § koustytu 
cyi, tem samem wykopano przepaść dzieląca r a -  
ród od jego dynastyi."

W dalszym ciągu odezwy Z a n k o w  zwraca

T A J N A  M I S Y A .
Przez

JEJ. O - EJ R  -A- 3FŁ D .
P rzełożyła  z angielskiego  

A .  D .

(Ciąg dalszy).

do Felicyana to rzecz miała się zupełnie 
■ej. Felicyan był rosyjskim podJas.ym ; była 
h własna myszka, którą można było roze- 
i na sztuki, albo obedrzeć ze skory; to już 
iie zależało od woli swawolnego a drapież- 

kota. Nikt nie miał prawa się w to mię 
Był winien zbrodni stanu ; papiery } aparat 

raficzny znaleziono w jego domu, i to już 
dostatecznym dowodem, 
y on rysował plany? czy on robił zdjęcia i 
ki ? To już była rzecz obojętna. zr0 *
ś musi odpokutować. Pruski oficer zawinił, 
yjsKi poddany odcierpi, 
trzeba było surowej kary dla przykładu, że- 
i o ć  pośrednio odebrać ochotę mięszania się 
sprawy.

lieyana odwieziono do Warszawy i osadzono 
samej, co Romana, cytadeli. Bracia nawet 

rzeczuwali, że byli tak blisko siebie. Rosyj- 
władzóm zależało na tem, żeby Roman o 

m nie wiedział i żeby się uracia — broń 
' — nie zobaczyli. Takie spotkanie mogłoby 

;łe skutki, bo gdyby Felicyan dowiódł swej 
nje mjeiiby na kim wywrzeć ze-

jyan pierwszy opuścił więzienie; cztery 
ie był w cytadeli, a potem ogłoszono mu

wyrok. Zesłany dS  całe życie w Sybir, a dziesięć 
lat ciężkich robót w kopalniach. Prośbę jego o 
ponowne rozpatrzenie sprawy odrzucono; nie 
pozwolono mu nawet pożegnać się z żoną i 
dziećmi.

Stary pan Nikorowicz zachorował wkrótce po­
tem, ale pośród tego nieszczęścia nie zwracano 
należytej uwagi na jego stau. Zawezwany lekarz 
rozpoznał lekką gorączkę, spowodowaną prawdo­
podobnie ukąszeniem jakiegeś owadu, bo lewe 
ramię napnchło dość znacznie.

W tej porze roku ukąszenie muchy bywa cza­
sem bardzo złośliwe.

Po niejakim czasie puchlina ustąpiła i starzec 
o tyle przyszedł do siebie, że wstał z łóżka. Był 
to tylko jednak cień je g o ; muchy nie miały już 
powodu się go obawiać, chociaż z przyzwyczaje­
nia nie ruszył się ani kroku bez klapki.

Znaleziono go jednego dnia przy okoie na fo­
telu. Oczy miał otwarte, a w martwej ręce trzy­
mał jeszcze klapkę, którą za życia ubił tysiące 
much.

ROZDZIAŁ XXXII.

S k r u c h a  i r o z u m .
Późno w noc Roman przyjechał do Torunia. 

Kozacy opuścili go na giauicy pruskiej. Przyje 
cbawszy do hotelu pod „Niebieskim Smokiem", 
gdzie miał się spotkać z Birutą, dowiedział się. 
że hrabina Masałowska wyjechała przed miesią­
cem. Pojechała do Berlina, ale zostawiła swój 
adres. Nie mógł już jechać dalej tej nocy, więc 
tylko zatelegrafow ał, że jest uwolniony i że prze­
jechał granicę.

Trudne to do uwierzenia, a jeduak był zado­
wolony, że się zobaczą dopiero za 24 godzin.

Przeszedł silne wzruszenie tngo dnia, to też nie­
zdolnym był odczuć nic innego a zresztą był i 
chory. Głowa mu płonęła, a członki ciężyły jak 
z ołowiu, nogi drżały. Śmiertelnie znużony, pra­
gnął tylko wypoczynku i spokoju. Myśleć nie 
mógł i to właśnie było szczęściem dla niego, bo 
każda myśl przynosili, z sobą straszny ból.

Był jeszcze na pół nieprzytomny, gdy przyje­
chał do Berlina i poszedł do Biruty. Zastał ją 
leżącą na sofie, ręce położyła pod głowę przy­
braną w grube płowe warkocze, jak w królewski 
dyadem ; jedwabna sutnia koloru żyta spływała 
w miękkich fałdach na ziemię. U nóg jej rozcią­
gnięty na dywanie leżał tiogo, mrukliwy i więk­
szy niż przed dwoma miesiącami.

Biruta nie spostrzegła Romans, bo się zatrzy­
mał na progu. Poczuł on w M  ęnwiłi, że kocha 
tę kobietę bez pamięci. Było to pierwsze wyrazue 
uczucie, .akiego doznał od w czoiap

Biruta spostrzegła go w tej chwili i zrywając 
się, zaw ołała:

—  W iktorya Romanie 1 zwyciężyliśmy^
— Zwyciężyliśmy —  rzekł Roman, biorąc ją 

w ram iona, bo spragniony był pieszczoty, alt 
w głosie jego nie słychać było tryumfu. Wyglą­
dał raczej na pokonanego, niż na zwycięzcę. Bi­
ruta spostrzegła to zaraz i zapytała:

—  Co ci jest Romanie ? czy jesteś chory ? tak 
jakoś dziwnie patrzysz?

Miał rzeczywiście wygląd chorego. Przez te 
sześć tygodni w więzieniu twarz mu zupełnie 
wybielała i pobladła.

— M jże i chory jestem, sam nie wiem, co 
się ze mną dzieje — odpowiedział, wodząc ręką 
po czole, jak gdyuy znazony.

— To tylko zmęczenie — odparła Biruta kró­

tko i stanowczo, — potrzebujesz snu i wypo­
czynku.

Uśm iechnął się boleśnie, i powtórzył ostatnie 
słowa z gpryczą.

— Snu! Ach, żebym ja mógł zasnąć i nigdy 
s:ę już nie obudzić!

Biruta była przerażoną, bo poznała, że to coś 
więcej niż znużenie.

  Opowiedz mi wszystko — rzekła rozkazu­
jąco, pociągnęła go na sofę ku sobie i patrzała 
ua niego swemi wieliriemi szaiem oczyma, 
jak gdyby mu chciałs wnikuąć do duszy.

Opowiedział jej, o ile mógł dokładnie o wczo­
rajszej bytności swojej w Staro W oli, o uwięzie­
niu brata, jak okrutne przeznaczenie kazało spo­
kojnemu ziemianinowi odpokutować za jego am ­
bicję.

Biruta słuchała ze zmarszczką na szerokiem, 
niskiem czole

— Cóż dalej? — spytała, gdy um.lkł.
— Czy to nie dość, nie więcej niż nadtc ?
— Rzeczywiście to smutny wypadek ze wzglę 

du na twego brata i jego rodzinę.
— Smumy wypadek? ja myślę że to coś wię­

cej i że już nigdy w życia szczęśliwym być nie 
potrafię.

Biruta przytuliła jego głowę do swego ra­
mienia.

— Ja  to pojmuję — izek łt łagod-ie. — To 
rzecz naturalna, że tak mocno to odczuwasz w tej 
chwili.

Oparł głowę na jej ramieniu, i spoczywał jak 
znużone dziecko.

— Czy ty myślisz Biruto że ja mógłbym o 
tem zapomnieć kiedykolwiek ? Gdyby tak było, 
to byłbym zwierzęciem.

— Nie zapomnisz zupełnie, ale ból przyci-

Nie można wiecznie opłakiwać cudzegc nieszczę­
ścia.

Potrząsł głową więcej stanowczo, niż zwykle.
— Nie zapomnę nigdy i nie przebaczę sobie 

nigdy, że zniweczyłem szczęście mego brata.
— Mmiisz być chory Romanie, bo przesadzasz. 

Nie można się robić odpowiedzialnym za to, co 
się stało. Nikt przy zdrowych zmysłach ciebie 
nie obwini.

—  Już ci mów iłem , iak mi Hala powiedziała, 
że zabiłem jej szczęście, a ja  czuję, że mówiła 
prawdę; a ty także to czujesz.

— Co do mnie, to się mylisz — odpowiedzia­
ła niecierpliwie, — nie pojmuję, czemu przywią­
zujesz taką wartość do słów bratowe;. Była wzbu­
rzona : nieszczęśliwa, więc też uie można od niej 
wymagać, żeby była rozsądną i logiczną. Słowa 
wypowiedziane bez namysłu nie powinny wywie­
rać na ciebie takiego wpływu.

—  Nie tylko Hala ale i moje sumienie mi to 
samo powiada. Wiem, że tylko ja  jestem winifcn 
Gdybym nie był pojechał do Polski, mój brat nie 
byłby teraz w drodze na Sybir.

—  Gdyby! gdyby! P 0 co łamać sobie głowę 
przypuszczeniami. Jeśli się zaczniemy zapatrywać 
z tego punktu na wszystko, to i tu można na 
dwoje sądzie. Gdybyś me był przyjechał do P o l­
ski, to me bylibyśmy się poznali i pokochali. 
Lzy^ i teraz jeszcze żałujesz żeś przyjechał ?

Patrzyła na niego ponętnie, jak nigdy dotąd. 
Jedna była tylko odpowiedź na takie pytanie o 
też Roman postąpił tak, jak każdy inny mężczy­
zna na jego miejscu. Ale w duszy przecież nie 
poweselał.

(C. d. n.)
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uwagę na stronnictwa bułgarskie. Zdaniem jego 
cały naród est jednem  stronnictwem , nie polity- 
cznem, ale narodow em , które ma na celu utrzy­
manie swego bytu i samoobronę. „Stronnictwo to 
było i jest m o s k a l o f i l s k i e m ,  t. j. stronni­
ctwem, mająeem odwagę w y z n a w a ć  j a w n i e  
m i ł o ś ć  i w d z i ę c z n o ś ć  d l a  R o s y i ,  którą 
każdy Bułgar w sercu swem żywi.“ Naród je­
dnak, posiadający swą konstytucję i sam się rzą­
dzący, nie może żyć bez stronnictw politycznych 
In te ligencja  bułgarska stworzyła dwa takie stron­
nictw a: liberalne i konserwatywne. Uznając roz 
dział taki, jako zupełnie naturalny i odpowiada­

jący obywatelskiej świadomości bułgarskiego na­
rodu, zwraca się Z a n k o w z następującemi sło­
wy do członków stronnictwa l i b e r a l n e g o :

Stronnictwo liberalne od chwili swego założe­
nia miało legalnych i nielegalnych przywód­
ców. Ostatni, nie mogąc na mocy ustawy utrzy­
mać się przy władzy, chwycili się samowoli i 
gwałtów i stworzyli tyranię, która do katastrofy 
doprowadzić musiała. Ci krótkowidzący i nie roz­
tropni przywódcy utorowali grunt, na którym 
żyw pogrzebany został tyran, który przez peł­
nych lat ośm cynicznie stopami deptał nasze 
święte swobody i prawa."

Kończąc, wyraża Z a n k o w nadzieję, że ten 
„system tyranii" na zawsze przem inął i radzi 
Bułgarom, aby do sobrania wybrali przedstawi­
cieli pod hasłem następującego program u : I. P o- 
k ó j  i p r z y w i ą z a n i e  d o  Ro s y i .  II.  P r z y ­
w r ó c e n i e  § 38 k o n s t y t u c y i .  III . P r z e ­
p r o w a d z e n i e  u s t a w ,  o d p o w i a d a j ą c y c h  
d e m o k r a t y c z n e m u  d u c h o w i  i o b y c z a ­
j o m  B u ł g a r ó w .

Do wprowadzenia księstwa na tory norm alne- 
gu rozwoju uważa wreszcie odezwa za koniecz­
n e : 1) Ograniczenie wydatków rządowych, stwo­
rzonych przez „tyranię". 2) Przywrócenie rów­
nowagi w budżecie państwowym bez osłabiania 
siły podatkowej narodu. 3) Chronienie bu łgar­
skiego handlu i przem ysłu od wszelkiego wpły­
wu opiekę nad sądownictwem i podniesienie pań­
stwowej godności księstwa.

Jak z powyższego streszczenia widać, manifest 
Zankowa jest dziwną mieszaniną poatryotycznego 
zapału i dyplomatycznej rezerwy. Cały nacisk po­
łożony w nim na srogą niechęć autora do S t a m- 
b u ł  o w a po którego upadku zdawaćby się mó­
gł ■. źe pomiędzy moskalofilami bułgarskimi i

niki Odezwa wzywa wreszcie do udziału w zgro­
madzeniu i do głosowania za wnioskami stronni­
ctwa, od którego wychodzi.

rządem ks. Ferdynanda żadnej już niema róż­
nicy.

Ozy tak jest rzeczywiście, pokaże się niebawem. 
Gdyby się bowiem nadzieja Zankowa spełuiła, tj. 
leslihy ~ząd bułgarski w tej chwili pozwolił mu 
wróeic do oiczyzny, znaczyłoby to prawie, tyle, 
j a k  ż e b y  t a  p r o k l a m a c j a  m o s k a l o f i l -  
s k a  p r z e z  s a m e g o k s i ę e F a  b u ł g a r s k i e ­
go  b y ł o  p o d p i s a n a .  Rozumie to śnać dobrze 
gabinet S t o i l o w a, gdyż, jak donoszą z Sofii, rada 
m in is fó w  miała zaproponować księciu, aby Zan- 
kowowi ^zbrouił przestąpienia granicy bułgar­
skiej.

TVzeglad polityczny;
-  Kruków_ 23 Sierpnia.

1 a iF leń  28 września zapowiedziano 
inłodoczes*;.._h męzow zaufania, który ma obrado- 
wać nad znenemi uchwałami konferencyi posłów 
m łodoczcskkih, zmierzającemi do zmiany taktyki 
perlamentariąej. Żywioły radykalne, czyli tak zwa­
ne młoduezeskie stronnictwo postępowe, pragnie 
na zgromadzeniu tern pozyskać większość. W tym 
celu utworzyło to stronnictwo odrębny komitet 
agitacyjny -lóry rozesłał osobną odezwę i załą­
czył do ■ j egzemplarze pism wydawanych w du­
chu tego ‘ti-oni.iclwa, a zawierające artykuły oma­
wiające program stronnictwa. Młodoczescy postę­
powcy domagają s ię , według rozesłanej odezwy, 
rozszerzenia i pogłębienia młode czeskiego progra­
mu politycznego i występują przeciw „oportuni- 
sto i" stronnictwa młodoczeskiego, którzy owo 
rozszerzenie i pogłębienie program u uwjażają za 
przedwczesne. W odezwie samej nie brak jednak 
należytego określenia, w jaki sposób ma się od­
być i do czego ma zmierzać owo rozszerzenie i 
pogłębienie programu. Pod tym względem mają 
autorów odezwy wyręczyć załączone do niej dzien-

Z  Parysa. Nowy samach. O anarchistach.
Zajście s ministrem.

Bardzo szczupłe i to w niektórych tylko dzien­
nikach znajdujemy wiadomości o najnowszym 
zamachu anarchistycznym na żołnierza policyjne­
go w Paryżu. W iedeńskie Biuro Koresp. milczy
dotąd o : fakcie. Na żołnierza policyjnego,
nazwiskiem ’ e. i e s d a n, stojącego na posterun­
ku ua p h  u N tredame, napadł wyrostek jakiś 
i zadał .t u  piersi pchnięcie nożem Balesdan
zdołał je I:. u: sprawcę ująć przy pomocy prze­
ch o d n i Tniniarz miotać miał obelgi na Ca- 
sim ir-P D uruy’ego i wyrazić się, że
„wszys ::ęó wyekspedyowani". M i on być 
czeladnik;,-~ ednarskim i nazywa się Albert
D o d e y .  Przyznał się, że jest anarchistą a Ba- 
lesdana wziął za agenta Poisson’a. którego chciał 
zabić, aby pomścić się za aresztowanie Emila 
H cnry’ego. Balesdan jest tylko lekko ranny.

Prezydent rady ministrów, Dupuy, przebywa, 
jak wiadomo, w Vernet-les-Bains, złożony może 
nie tak dalece niebezpieczną, jak nadzwyczaj bo­
lesną chorobą nerek. S>an jego zdrowia nie obu­
dzą jednak poważniejszych obaw.

Co do rozgłoszonego przez dzienniki fraucu- 
skie zamierzonego zamachn anarchistycznego na 
Dupuy’ego w Y ernet-les-B airs, doniesienia są co­
raz sprzeczniejsze. Pierwszy prefekt paryskiej 
policyi wielce je  osłab ił; następnie i władze bar 
celońskie, naciśnięte z góry, nie umiały dać o 
rzekomym zamachu żadnych pewnych wskazó­
wek. W obec tego poczęto w ogóle powątpiewać 
o prawdziwości rozsianych wieści, przypisując je 
wymysłowi żądnych sensacyjnych nowin repor­
terów dziennikarskich. Spowodowało to redakcję 
Figara  do zbadania rzeczy na miejscu. W ysłała 
zatem umyślnego korespondenta do Perpignan, 
który zasiągnąwszy informacyi z jak najwiarogo- 
dniejszych źródeł, obecn:e zaręcza, że spisek ist 
niał w istocie, a władze hiszpańskie już od dwóch 
miesięcy były na jego śladzie

Dnia onegdajszego skazał paryski sąd przysię­
głych anarchistę, Włocha, nazwiskiem Moschet- 
to, na sześć miesięcy więzienia. Nietylko wychwa 
lał on publicznie m orderstwo Carnota, ale nawet 
oświadczył, że należało go posiekać w kawałki.

W  miejscowości Choisy-le-Roi pod Paryżem 
odbyła się w niedzielę uroczystość odsłonięcia 
pomn.ka, wystawionego na cześć dzielnych ma 
rynarzy francuskich, poległych w bitwach 29 i 
30 listopada 1870. M inister marynarki miał m o­
wę, w której oddał zasłużone pochwały męstwu 
marynarzy i zakończył wyrazami zapewnienia, że 
0|uzyzna przy obecnej formie rządu spokojnie w 
przyszłość spoglądać może. Zaledwo jednak mi­
nister skończył swą mowę, gdy socjalistyczny 
poseł Contant zażądał, aby go wraz z dałi&lęacyą 
20 robotników wuuszczoao v .amkmętą prze­
strzeń. Tuta; wygłosił Obutaut nadprogramową 
mowę o p a n o w a ła  teudałów, o wojnie i poko- 
ju, o_>p?óietarIacie i burzoazyi — o wielu innych 

— Sprawach, których poruszanie w takiej chwili 
najmniej było właściwem i najzupełniej w ystar­
czyło do zamącenie uroczystości.

Nikt już potem nie chciał przemawiać — pu­
bliczność oburzona na socjalistycznego posła ro­
zeszła się do domu.

Z  Włoch. F uhsyw a pogłoska. Okólnik 
Crispiego.

Telegram  berlińskiej giełdy rozniósł wczoraj 
pogłoskę o nagłym  zgonie włoskiego prezydenta 
ministrów C r i s p i e g o ,  który miał paść ofiarą 
zamachu. W ieść ta, która przedostała się między 
innemi także do niektórych pism po lsk ich , oka­
zała się zupełnie bezpodstawną. Tyle tylko jest 
prawdą, że C r i s p i ,  trochę cierpiący, za poradą 
lekarzy ma z początkiem września wyjechać na 
kuracyę do Casamicciola. Cierpienie to atoli nie 
przeszkadza mu bynajmniej w sprawowaniu rzą­
dów. Świeżo też, jako m inister spraw wewnę­
trznych , wydał C r i s p i  równocześnie z rozpo­
rządzeniem wprowadzającem w życie ustawę o 
anarchistach okólnik do wszystkich prefektów, 
w którym ich wzywa, żeby przeprowadzali usta­
wę z ścisłą sum iennością, bez sam ow oli, ale też 
bez tchórzliwej obawy przed swobodnem wyko­
nywaniem praw obywatelskich. W szczególności

w Krakowie w 57 rokn życia.
Zarząd główny Tow. Kółek rolniczych n ad a ła

nam następujące pismo: Nie mogąc z powodu kró­
tkości czasu niniejazego zawiad imienia doręczyć ka- 
iJemu z zapowiedzianych uczestników zjazdu, w dn. 
29 i 30 sierpnia odbyć się mającego, podajemy do 
wiadomości tychże uczestników, co następuje : Człon­
kowie komitetu przyjęoia będą oczekiwać uczestni 
ków zjazdu na głównym dworcu kniejowym we Lwo 
wie 28 sierpu'a przy następujących pociągich: a) 
z Krakowa o godzinie 6 minut 46, oraz o godzinie 
9 m. 36 rano ; bj z Kołomyi, Stanisławowa, Czort- 
kowa, Buozacza o godzinie 1 minot 3 po południn 
i o godzinie 7 m. 11 ; c) ze Stryja i Chyrowa o 
godzinie 2 m 38 po połndniu i o godzinie 9 min. 
23 wieczorem; d) z B łzca i Sokali o godz. 5 m 
21 po południu zaś w dniu 29 sierpnia przy po­
ciągach : aj z Krakowa o godz 9 m. 36 rano; b) 
z Kołomyi, Stanisławowa, Czortkowa, Buezacza o g., 
9 m. 21 rano; c) *** Stryja, Chyrowa o god-z.^Jf 
«r i tł  rano; d) ze Sokala o godzinier-8 srtiiut 24 
suitu ,  if . H__

Na dworen w Podzamczu. przy poc.ągaeh przy­
chodzących z Brcdów, Podwołoozysk i Tarnopola w 
dniu 28 bm. o godzinie 5 minut 55 po południn, 
a w dniu 29 bm. o godzinie 9 minut 21 rano.

Wszystkim uczestnikom zalecamy, ażeby na dwor­
cu kolejowym zgłaszali Bię po wazelkie wyjaśnienia 
tylko do członków komitetu, którzy bęaą zaopatrzeni 
kokardką czerwono białą i odznaką, przedstawiającą 
snop, sierp i kosę.

Każdy z uczestników złoży do rąk komitetu na 
kwaterach kwotę 1 z łi , za cę. otrzyj## dwh karty 
wstępu na wystawę, kwaterę na dwa dm i dwie 
nocy, dwa obiady w dniu 28 i 29 sierpnia ua 
jlaeu wystawy i kartę wstęp□ na panoramę Ra­
cławicką.

Z placu wystawy. (W . Dbr.) L w ó w ,  22 sier­
pnia. Rozkoszna prawdziwie pogoda trw ała dziś 
przez dzień cały. Pogodnie bez w ia tru , ciepło bez 
skwaru, słowem przyjemnie, że chciałoby się roz­
płynąć w błękicie i tym spokoju powietrznym. Na 
wystawie też zwiększa się nieustannie napływ zwie­
dzających. Z wybituych osobistości bawi obeonie b. 
minister oświaty br. G a u t s o h ,  który dzić rozpo 
czął zwiedzanie wystawy od pawilonu szkolnictwa 
był potem w pałacu Bztuki i manzoleum Matejkow- 
skiem. Po południu zwiedzał inne pawilony, a jutro 
odjeżdża.

Od dwn dni przebywa tu także prezeB Koła pol­
skiego w Berlinie ks. F. R a d z i w i 11 z rodziną. 
Zwiedzają oni bardzo pilnie wystawę, poświęcając 
niektórym pawilonom po kilka godzin.

Z komisyj sędziów wystawowyoh rozDOOzęły dziś 
swą ozynność d w ie : jedna dla piśmienniotwa i t d.,

Chata za wsią", „Górą Radz w iłł“ i inne sw< jakie 
sceniczne utwoiy. Z zadowoleniem nadmit-uiani, że 
w ostatnim czasie teatr liczniej był odwiedzany na 
co dyrekeya w zupełności zasługuje.

Przeciw prywatnym wyrabiaczom papierosów. 
Ministerstwo skarbu wydało w tych duu^Ł rozpo­
rządzenie do sądów wyrokując)ch w sprawie prea- 
stępetw skarbowych, wymierzone przeciw osobom, 
trudniącym się wyrobem papierosuw, oraz przeciw 
służbie, Bprzedająoej papierosy w lokalach publi­
cznych. W myśl tego rozporządzi nia, sprzedaż pa­
pierosów, sporządzanych z tytomu zamoU ■- r  
trafikach rządowych, i-ist ciężki-ni przeitc. Uwem 
skarbowem bez względu na to, czy w* jb ow od­
bywa się zaw:dowo, lub też nie. Zagonowy wyrób 
papierosów stanowi okolioznośó obciążającą przy 
owem przestępstwie. Karze podległ nietylko sprze­
dający, ale także nabywający papi rosy.

Rozdanie nag-od w  bzkołc BalfignoleMe}. Z Pa- 
P'r ''

, W Paryżn ju a n  tak ani nikogo epo-
tkjąó, ani c t U a  moina języka Ko­
rzystając z u n u

d z ie s ię c u ^ H J P I ^ P W s n ju , by wy. łuchać spra 
w ozćtaffra szkolnej Rady i uczestniczyć w rozdaniu 
nagród. Innym razem podam szczegóły o szkole tej, 
która 52 letniem istnieniem udowodniła swą żywo­
tność; dziś sprav ozdanie tylko krótkie a uroczysto­
ś ć  W ozdobionym flagami dziedzińcu, na estradzie, 
zasiedli członkowie zarządu naprzeoiw zaproszonych 
gości i rodziców; z boku, na ławkach, w mundu­
rach aw /ob , ć O wy ih.waóców oiutoły. Zaproszony 
przez prezesa Redy, dra S Gałęzow&kiego, do prze­
wodniczenia uroozyatośoi, b. dyrektor banku, p. Sien­
kiewicz , powitał zebranyoh wymowDą przemową, 
przerywaną żywemi opaskam i; szczególniej ustęp, 
podnoszący kontrast między potworną Lektą wypie­
rającą się wszelkiej ojczyzny a ludźmi, utrzymują­
cymi od pół wieku tę inBtytucyę, szerzącą znajo­
mość języka i historyi pośród dzieci Polaków, od 3 
i 4 już generacyj OBiadłych we Francy i, huczne, 
jednomyślne wywołał oklaski. Z kolei przystąpiono 
do zdania Bprawy i rozdania nagród, popisu celniej­
szych uczniów w deklamacyi polskiej i t. p , a pau­
zy wypełniał chór wyohowaóców szkoły, śpiewają­
cych różne pieśni i piosnki. Malcy, którzy, wstępu­
jąc do szkoły, ani ałowa nie umieli po polsku, śpie­
wali z wielkiem zaoięoiem „danaż moja dana", wy­
mawiając zupełnie poprawnie, tylko w „krakowiaku" 
nie warczało „r" dziarBko po mazurBku; Francuzi 
przytępili mu tryby. Uczniowie nie otrzymają nauki 
w szkole, lecz uczęszczają do paryskich liotow; w 
szkole mają mieszkanie, oałe utrzymanie, nadzór, 
korepetycye i naukę polskiego jeżyka, literatury

dług dat wykazów i opisania w celu uzyskania opu­
stu podatkowego, wreszcie doniesienia o wynajęciu 
lub zajęciu na własny użytek pomieszkać lub lo 
kalneśei podatkowi czynszowemu podlegająo c h , o 
których opróżnieniu poprzednio doniesiono, należy 
wnosić wprost do miejscowej komisji podatkowej w 
przeciągu dni czternastu. Pierwsze i ostatnie donie­
sienia tak co do czasu najmu, jako też co do wy­
sokości umówionego czynszu, mają być potwierdzo­
ne własnoręcznie przez nowego lokatora.

Wreszcie zwraca się uwagę, ż« na każdym wy 
kazie czynszowym i opisaniu należy podać liczbę 
hipoteczną budynku, tudzież Nr. orjent. i ulicę, i 
wykazy niedokładnie wypełnione i sporządzone, ja­
ko do użytku urzędowego nieprzydatne, nie będą 
przyjmowane.

WiadomoSci osobiste. Minister Plener, w prze- 
jeź Izie na wystawę, przybędzie do Krakowa w so­
botę 25 bm. wieczorem. MiniBter skarbn wraz z żo­
ną zatrzyma się w Krakowie dwa dni, tj. w nie­
dzielę i poniedziałek, w ciągu kiórych zwiedzi ko­
palnie wielickie.

Or. Leopold Caro, znany ekonomiBta, otwiera 
hancelaryę adwokacką w Krośnie.

Zmarli. W Pilznie, w drodze z Marienbadu, zmarł 
nagle 21 bm. W ładysław O e m ó I s k i , właściciel 
rlńbr w Sokalskiem. Ś. p. Osmólak? był autorem 
niedawno wydanego dzieła o „Sądaoh pokoju".

Ks Józef R z ą d c a ,  proboszcz i dziekan w Gło­
gowie pod Rzeszowem, zmarł w 69 roku życia

0 . Franciszek H a b e n i , superior misyi rumuń­
skiej i rektor seminaryum biskupiego w Jasach, by ty 
wieloletni profesor w zakładzie naukowym 00. Je 
zuitów w Tarnopoln i Starejwsi, zmarł w Jasach 
19 b. m. na zapalenie płuc i nerek, p.zeżywszy 
lat 68.

Ignacy hr. P o t  u l i c k i ,  właściciel dóbr, zmaił

a druga dla grup XIX i XX (papiernictwo, prze­
twory chemiczne). Pierwsza z nich wybrała p rze­
wodniczącym dra A. Małeck'ego, referentem W. Beł­
zę, druga p-z* wodni zącym jtrefesora politechniki 
Pawlewskiego, referentem W. Włodzimirehiego.

Na niedzielę przygotowuje się nuwa niespodzian­
ka i rozmaitość, mianowicie „noc wenecka" w par- 
ku stryjskim , a poprzednio na boiskn odbędzie się 
tomtola Główne trzy wygrane: 1) szkatuła ze s e- 
brem chińskiem na 12 OEÓb (cena 122 z ł i ), 2) ser­
wis porcelanowy (cena 73 złr.J, 3) bielizna stołowa 
(cena 60 złr.J, oprócz tego 120 przepysznych fan­
tów pomniejszych.

Na wrzeBień zapowiedziane są jeszcze trzy wy­
stawy okresowe. Mianowicie od 28 do 30 września 
trwać będzie wystawa drobiu i ptactwa ozdobne 
go; termin zgłoszenia przedłużono do 10 września 
Przedmioty muszą być na placu 27 września. Wy­
stawcy mają się sami postarać o odpowiednie kojce 
lub klatki.

Czwarta okresowa wystawa ogrod-rcza odbędzie 
się w dniach 5 do 12 wrześuia, pode/- - pobyto ,v 
sarza. Obejmować ona będzie rośliny » iklau 
ozdobne, pokojowe, bukiety z żvwjoh i Arizon' h 
kwiatów, warzywa i owoce. Osiatniu wysnfwa . e 
duioza trwać będz;e od 24 do 30 września.

Krynica, 22 sierpnia. (Koresp. N. Reformy). 
Na tutejszej scenie teatru im. hr. Fredry występuje 
artysta teatru iwowtkiego p. Ryszard Ruszkowski. 
Lotąd wystąpił w sztukach „Teść" (własna jego 
sztuka), „Doir. waryatów", „Oj mężczyźni, mężczy 
źai". Sala była przepełniona, a oklaskom nie było 
końca. Dzielnie akompaniowali mu artystki Różańska, 
Szymańska, Tańska, Senozska i artyśe; Autoniew- 
ski. Różański, Heiman, Hryniewicz, Woetroweki, Ber- 
ski i Borysławski. W ostatni en czasach grano: 
.Konfedeiaci Barscv“ „Rok 1863“ W prnłhnri"

Romuald Traugutt i jego  dyktatura,
(Zessyt 2, tomu I V  wydawnictwa materyałów  
do historyi poiostania 1863 — 1864, prses W spół­

czesnego).
(Dokończenie) .

Jeszcze jedna gwiazdka nadziei zabłysnęła po­
wstańcom — a tą była poruszona myśl przez 
angielskiego męża stanu, Jeb n ’a Russela. uzna­
nia Polaków za stronę wojującą i zaprotestowa­
nia przeciw roszczeniom Rosyi względem Polski. 
F ran c ja  notę powyższą popierana i już kuryer 
wiozący notę był w drodze do Petersburga, gdy 
go zwrócono, ponieważ Prusy przez usta B sm ar­
ka oświadczyły, że w takim razie równie dobrze 
przez państwo niemieckie może nastąpić zaprze­
czenie praw króla duńskiego do Hulsztynu. P rze­
raziła się Anglia śmiałego kroku i cała misya 
spełzła ua uiczem.

Tymczasem z organizacyi coraz więcej ubywa­
ło o sób : Moskwa natrafiała ua nici organizacyi i 
wielu, sp- dziewając się lada chwila aresztowauia, 
usuwało się z za nowanych stanowisk, próbując, 
czy się uie uda r-izfdostać za granicę.
— Dc takich należał sekretarz stanu Janow sk i, 
doskouale obznajomiony ze sprawam i pow stania, 
bral bowiem udział w organizacyach jeszcze przed 
wybuchem ruchu zbrojnego (w yjechał z W arsza­
wy w marcu 1864 roku), W acław Przybylski, 
sekretarz Litwy i dyrektor prasy, po którym  to 
ostatnie stanowisko objął K. S., i wielu innych 
opuszczało szeregi organizacyi. Mieszkańcy dom- 
ku przy ulicy Smolnej byli jeszcze spokojni, tyl­
ko coraz więcej spadało na nich pracy, bo szczu- 
plejącf szeregi trudno już było zapełniać, a lu­
dzi dokładnie obznajomionych ze sprawami po­
wstania coraz mniej było na wolności. Ku koń­
cowi swoiei dyktatury, a więc i życia, dowiedział 
się Traugutt o śm | r «  małego synka z drugiego

małżeństwa, urodzonego z Antoniny Keściuszkó- 
wny, i o tem, że Moskale pozbawili jeg> najbliż­
szych rodzinnego dachu.

Wszystko miało się ku końcowi.
Ostatni, X rozdział poświęca autor opisom a- 

resztowania, więzienia i śmierci Traugutta. A re­
sztowanie dyktatora nastąpiło wskutek zezn ań , 
poczynionych przy indagacji przedtem  areszto­
wanych lekarzy, Karola Przybylskiego i Cezare­
go M., którzy znali dyktatora i czasem u niego 
bywali. W  następstw ie nastąpdo aresztowanie 
najpierw sekretarza Rusi M. D., a następnie 
Traugutta.

Karol Przybylski zerwa! niedługo zupełnie ze 
społeczeństwem naszem i stał się Moskalem, Ce­
zary M. przeciwnie pragnął rehabilitacyi i starał 
się z więzienia ostrzedz dyktatora o grożącem mu 
niebezpieczeństwie,

Przed aresztowaniem Traugutta istniały już ty l­
ko w organizacyi: wydział wojny, skarbu, spraw 
zagrauicznyeh. wew nętrznych i ekspedytura, biu­
ro bardzo ważne, które czujnie i ostrożnie m u ­
siało funkcjonować, aby uie zwrócić na siebie 
uwagi Moskali. Niezadługo jednak i te wydziały 
pozbawione zostały swych kierowników. W  m ar­
cu 1864 roku aresztowano Romana Żulińskiego, 
pod którego s‘erem była ekspedytura a w kwie­
tniu Tomasza Unickiego zawiadującego finansa­
mi

Chwilę aresztowania poprzedza jeszcze autor 
opisem niektórych chwil, spędzonych prywatnie 
w towarzystwie dyktat >ra

Ciekawą jest opowieść gawędy, odbytej w dniu 
4 kwietnia, w której brał udział dyktator, dr. 
Dybek, dyrektor wydziału spraw wewnętrznych 
i M D., sekretarz Rusi. Mówiono o pow s'am V li, 
konkludując, że listopadowe było szlacheckie, te ­
raźniejsze (styczniowe) mieszczańskie, a to. co 
przyjdzie, chłopskiem będzie, i zw ycięży! Były 
to już ostatnie chwile swobody. Dnia 10 kwie­
tnia 1864 roku rano aresztowano sekretarza Ru­
si M. D., a w nocy o pierwszej przyszli po M i­

„roztrząsanie z a g a d n i e ń  s o c j a l n y c h  nie 
powinno żadnej doznawać przeszkody." Jest 
w tem niejako pośrednie uchylenie się od zarzu­
tu, jakoby ustawa o anarchistach wymierzoną by 
ła także przeciw socyalistom.

Kronika.
K r a k ó w , 23 sierpnia.

Ola Towarzystwa „SzKoły ludowej" nadesłał 
dr. Jan Miohejda, adwokat w Cieszynie, kwotę 47 
złr. 60 ct. ze składek wśród śląskiej drużyny, która 
w ten sposób ohoiała odwdzięczyć się za serdeczną 
gościnność, jakiej doznała w czasie wycieozki do 
Lwowa.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożył R. 
N. 1 złr.

Na ter sam oel nadesłał p M. Lewicki, akade­
mik w Stanisławowie, kwotę 8 zL 69 ct, jako 
'•zysty dochód wieczorku, urządzonego przez tame- 
czoą młodzież polską w dniu 4 bm.

Porządek nabożeństwa w czasie obchodu trzech- 
setnej rocznicy kanonizacyi św. Jacka w kościele 
00. Dominikanów w Krakowie będzie następujący: 
W sobotę 25 b. m. o godz. 33/4 po południu pro- 
cesyonalne przeniesienie relikwij św. Jaeka do oł­
tarza, ustawionego w środku prezbiteryum, nieszpo­
ry i kazanie. W niedzielę o godz. 1 0 1/2 suma, ce­
lebrowana przez ks. arc-yb. Morawskiego, kazanie 
wypowie ks. arcyb. Issakowicz. Przez eały tydzień 
codzienni# o g. 10 suma z kazaniem, którą celebrować 
będzie: wponiedziałek ks. areyb. Issakowicz, we wtorek 
ks. birkup Solecki, we środę ks. biskup Glaser, we 
czwartek ks. prałat Matzke. w piątek 0. Friihwirth, 
generał zakonu kaznodziejskiego, w sobotę ks. bi­
skup Lobos. Przez eały tydzień codziennie o godz. 
4 po południu nieszpory z kazaoiem. W niedzielę 2 
wrzośnia JE. ks. kardynał Kopp, książę bisfcup wro 
oławski, celebrować będzie o godzinie 10 D, sumę, 
o godz. zaś 3 '/ t po połuduiu nieszpory, po których 
około godz. 4 7 , wyruszy, prowadzona przez tegoż 
ks. kardynała w asystencyi ks. biskupów i ducho­
wieństwa, procesya z relikwiami św. Jaeka do ka­
tedry na Wawel. Tam wypowie kazanie ks. kano­
nik Pelczar, poezem nastąpi powrót do kościoła 00. 
Domiuikanów, zakończenie i błogosławieństwo apo­
stolskie. Porządek procesyi osobno ogłoszony zo­
stanie.

Miejscowa komisyą dodatkowa nadesłała nam 
po polsku drukowany egzemplarz ogłoszenia które 
ze względu na iateres publiczny, po pubieżnem prze­
łożeniu ze stylu urzędowego na polski zrozumiały, 
zamieszozamy:

W myśl rozporządzania ministerstwa skarbu na­
leży wykazy czynszowe wraz z opisaniami domew i 
WBzelkpt' budynków, w ceiu wzmiaiS^pidatku ezyiir 
szowpb-^  i ; -k 1845. i -rodh ‘jć jsfeiJW T rl korni- 
pyi podatk /ej naji.i.ej do u.iuca śierpnia 1894.

Y» wykazach czynszowych, na rok 1895 sporzą­
dzić Bię mająoych, mają być wykazane całoroczne 
(bez względa na opróżnienia) czynsze najmu i war­
tości czynszowe z r. 1894 z domów mieszkalnych i 
wszelkich budynków, lokalnośoi i placów czynsz 
najmu przyuosząoych, lub wartość czynszową mają- 
cyoh.

Co do zasad i sposobu ułożenia opisać domów i 
wykazów czynszowych, wskazuje się na instrukcyę 
z dnia 26- czerwca 1820 r. dla właśoieieh domów 
wydaną. Przy tem się zauważa, że stosownie do 
rubryk i napisów, na drukowanych blankietach u- 
mieszczouych, należy z wszelką dokładnością wypeł­
nić, wykazy czynszowe klauzulą J;. 27 tejże instrnk- 
oyi przepisaną zaopatrzyć i tak opisania, jako też 
wykazy z każdego budynku osobno pizez właścicie­
la własnoręcznie podpisać; nie przez s»mego wła­
ściciela, lecz przez administratora budynku Bporzą- 
dzone i podpisane, mają być zaopatrzone legalnie 
wystawionbm pełuomoonictwem.

Blankiety wykazów czynszowych i o pisań wydaje 
bezpłatnie miejscowa komisya podatkowa (Rynek, 
pałac Spiski w oficynie) za zgłoszeniem Bię intere­
sowanych. Dla dogodności właścioieli domów przy­
sposobił takie dom handlowy Jana Fisohera w Ryn­
ku w pałacu Spiskim zapas blankietów i sprzedaje 
je po eeuie umiarkowanej.

Doniesienia o zoranie w wysokości ozynBzu naj­
m u, zaBzłej już po złożeniu wykazu na rok 1895, 
tndzież doniesienia o opróżnieniu osobno wynajętych 
pomieszkań i lokalnośai czynszowych dokładnie we­

chała Czarneckiego (Traugutta). Obu osadzono n t 
Pawiaku, gdzie wkrótce znaleźli się: dr. Dybek, 
Kirki rowa. jej 70 letnia matka i służba domu z 
ulicy Smolnej. Indagacją zajmował się nieludzki 
pułkownik Tuohołko, który niebawem kazał wię­
źniów przenieść do piwnic więzienia.

Obecny przy indagacyi pułkownik saperów 
Zdanowicz poznał w Michale Czarneckim dawne­
go swego kolegę i nie omieszkał zdemaskować 
Traugutta. Dyktator nie m yślał też ukrywać, kim 
był, tem bardziej, że Moskale, aresztując go, mu­
sieli już mieć silne podejrzenie, jeżeli nie pe­
wność — kogo zabierają.

W maju przewieziono więźniów do cytadeli, 
osadzając w X pawilonie. Traugutta pomieszczo­
no pod numerem 20, z którego poszedł już na 
śmierć.

Więźniów trzym»no każdego osobno, a wzglę­
dem Traugutta i kilku innych zastosowano całą 
surowość przepisów, zabraniając t. idy wać się z 
rodziną lab pisać do niej. Przez cały czas uwię­
zienia pozwolono Trauguttowi napisać jeden list 
do żony, w którym widać ten spokój, jaki-cecho­
wał dyktatora przez całe życie. Zwraca uwagę 
żony na wychowanie córek, pragnie dla nich w y­
kształcenia, ale przedewszysikiem żąda podstaw 
moralnych, w końcu daje dzieciom i żonie bło­
gosławieństwo.

Nie widział się z nikim z rodziny, bo Moska­
le zabronili wstępu nawet żonie.

Zbliżał się dzień egzi-kucyi.
Rano dnia 4 sierpnia przybyło do X pawilonu 

pięciu Kapucynów, poprowadzono ich do cel ska­
zanych ua śmit-rć — rano dnia następnego mia­
ła się odbyć egzekucja.

Sekretarz Rusi, przeniesiony w końcu do są­
siedniego num eru obok dyktatora, porozumiewał 
się czasem z Trauguttem  przez pukanie w ścia­
nę. Opowiada więc, iż ostatni dzień spędził dy­
ktator na modlitwie i dopiero rano dnia 5 sier­
pnia 1864 roku rzucił nro1 alfabetem pukającym

„do widzenia"; za chwilę słychać było szczęk 
broni — wyprowadzono T raugutta na stracenie.

Dn;a tego traciła Moskwa na stokach cytadel' 
pięciu dobrze zasłużonych, praw ych Polski sy­
nów. Nazwiska ich : Romuald Traugutt, dyktator, 
Rafał Krajewski, Toczyski, Roman Zuiiński i Jan 
Jeziorański.

Wieziono ich na stracenie z wielką okazało­
ścią, w porządku przytoczonych nazwisk, tracono 
odwrotnie. Po przeczytaniu wyroku, na szubieni­
cach co chwila jedno zawisło ciało —  piąiym był 
Romuald Traugutt.

Wszyscy wytrwali spokojnie, zachowując spo­
kojne oblicze, a przez spowiedników swoich siali 
dla bliskich i rodziny słowa pożegnania, pocie­
chy i otuchy.

Moskwa głosiła, że traci Rząd Narodowy, ogół 
przyjął te zapatrywania, czego dowodem są coro­
czne pamiątkowe nabożeństwa nrządzane w ro­
cznicę śmierci c z ł o n k ó w  Rządu Narodowego.

Autor pracy o dyktaturze Traugutta stawia 
swe poglądy zupełnie na odmiennem stanowisku, 
twierdząc stanowczo że Rządem Narodowym był 
tylko Traugutt, jako dyktator — a inni powie­
szeni wybrani byli z pomiędzy aresztowanych 
dla wywołania większego wrażenia na masach i 
okazania, że rząd całą organizacye ujął, że tracąc 
Rząd Narodowy (przed dyktaturą Traugutta Rząd 
Narodowy składał się zwykle z 5 członków) kła 
dzie koniec powstaniu, które nie ma już racyi 
bytu. Pisze dalej autor, że z powieszonych Rafał 
Krajewski i Toczyski, gdy ich ujęto, stali już po­
za zakresem pracy powstańczej, a jeżeli byli dyre- 
ktoiami wydziałów, to dawniej. Z ząjmowauego 
stanowiska porwano tylko Romana Zulińskiego, 
naczelnika ekspedytury i jego następcę Jana  J e ­
ziorańskiego.

Nie mamy prawa nie wierzyć faktom, które 
przytacza autor, a o których mógł mieć jasne po 
jęcie, nietylko biorąc czynny udział w spółcze- 
snych pracach organizacyi, ale obcując ciągle z 
Trauguttem  podczas jego dyktatury —  a tego

przecież nikt zaprzeczyć nie może. Sądzę, że trze­
ba również wykluczyć tendencyjną chęć przekrę- 
cauia faktów, które nie wchodzą w grę z sym- 

atyarni lub antypatyami autora.
Z przytoczonej treści pracy o dyktaturze Trau­

gutta widać, że antor poruszył wiele ciekawych 
wypadków tyczących się ostatniego powstania, że 
powstanie to nie było czczem rzucaniem s:ę z 
motyką na słońce, jak często słyszeć się daje, że 
miało w sobie siły żywotne, kiedy tak długo 
trwało gnębione przez Moskali, tłumione przez 
sąsiadów. — Widzimy wreszcie postać Trau; ta 
skreśloną ciepło i dobitnie z jego energią, m 
słem, charakterem, jako dyktatora i jako człt# 
ka prywatnego.

Plan utworzenia floty polskiej, reorgaui ac,\.-. 
woisk powstańczych, zapatrywanie dyktato; . i 
obowiezek armii i stanowisko żołnierza poi, 
względem społeczeństwa, —  wszystko to r . 
bardzo zajmujące b^z w zglęlu ua to, czy r 
sympatyami swemi ciąży na stronę „białycl ' 
„czerwonych".

Walka powstańcza ustała. Nie mamy na myśli 
sądzić, „czerwoni" czy „biali" przyczynili się do 
upadku pows'ania, czy raczej warunki, w ś . ó i  ja­
kich powstanie bez r a c y o n a l n y c h  przygoto­
wań zorganizowane działać musiało.

Za Dodanie ciekawych szczegółów i skreś.in ie  
jidyuej biografii Romualda Traugutta, jako dykra- 
tora, powinniśmy być wdzięczni au‘orowi. Szko­
da tylko, że praca tak obszerna obejmująca 167 
stronic, stanowiąca sama przez się całość, nie 
została wydaną osobno, poza Wydawnictwem ma­
teryałów do historyi powstania z 1863 i 1864 
roku.

Praca powyższa bezsprzecznie jest cennym na­
bytkiem wzbogacającym literaturę odnoszącą się 
do styczniowego powstania.

Orion.
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hi&toryi. Opłata roczna od 1.000 fr. w dół, w mia 
rę zamożności rodziców. Dyrektorem szkoły jest p. 
Stępiński. Nauka języka polskiego odlywa się w 3 
klasach: początków uczy p. Wieki, drugą klasą kie' 
ruje p. R ubach, a literatnrę i historyę wykłada p 
Gasztowt, profesor w lioeum Chaptal. Za postępy w 
języku polskim odznaczenie otrzymali: Loientowicz, 
Rychter, Todwen, Skarbek, Akielewicz, Kwapiszew­
ski , Zarański, Czarnecki, Omieciński Józef i Stani­
sław, Szewczyk, Wrześniowski, Bułcharowski i I*»>-■ 
czobut. Rezultatami, osiągniętymi przez uozniów w 
paryskioh lioeach, może się szkoła polsk» pochlu­
bić : na 40 uczniów, 5 uzyskało stopić „bakała­
rzy" (Stępiński, Bogdanowicz, Wrześniowski, Szew­
czyk i Omieciński), reszta zdobyła sobie w różnych 
przedmiotach 7 pierwszych nagród i 51 „accessit“ , 
ogółes 63 udznaczeń na 40 uosniów! Do świetne­
go tego rezultatu przyczynili się przedewszystkiem: 
Czarnecki (10 odznaczeń), Zarański, bracia Kwapi­

szewscy, Różycki, Todwen i Szewczyk. Na zakoń­
czenie przemówił ks. Tański. Między obecnymi za­
uważyliśmy : panie Nabielakową, Gałęzowską, Dy- 
gatową, Mazurkiewiozową, Stępińską i t. d., ks. Wil­
czyńskiego marszałka Jełowickiego, p. Kosiłowskie- 
go, dra Szwykowskiego, p. Hodzkiewicza, p. Jeło- 
wickiego, inżynierów Babińskiego i Waliszewskie 
go i t d.“

Fontanna Świetlna. Urządzenie fontanny śnie 
tlnej polega na zręcznem zastosowaniu doświadczę ■ 
nia naukowego, znanego od dawna. Już bowiem w 
r. 1841 uczony szwajcarski, Colladon, yynalazł 
przyrząd, który posłużył do urządzenia daisiejszej 
fontanny. Wziął on naczynie, w którego pr^ciwle 
głyoh ś Janach zrobiono dwa otwory. Jednym z nich 
wylewa s:ę woda, w drugim tkwi osadzona s i e w ­
ka. Z chwilą zbliżenia lampy do owej soczewki, za­
uważył Colladon, że promienie światła zebrane przez 
nią, pochłonięte zostały przez płyn, który je Uwię­
ził. Oświetlały nietylko główny słup cieozy, ale na 
wet najdrobniejsze kropelki, które spławiały wraże­
nie iskier. Podobne zjawisko ma miejsce nietylko 
przy wytrysku horyzontalnym, ale tukże przy pro- 
ftopadłem W tym ostatnim wypadku należy wszak­
że JOjWhę ustawić pod naczyniem, a następnie mię- 
e 0  joezewką, a tryskającym strumieniem wody 
^.mieś lid ekran zo szkła bezbarwnego, lub koloro­
wego. Zakładając ekrany kulorewe bądź bezpośre­
dnio, bądź na ekran bezbarwny, można tryskający 
ąkjm eń wody zabarwiać ua ponsowo, niebiesko, 
albo as^etowo. Jeśli "zwyczaj uą lampę Calladona za­
stąpi sięifwtęiusm światłem elektrycznem, wówcias 

• oświetlone na(au| i zabarwione nawet wysokie na 
iukanaście metrów strumienie, jak to widzimy na 
plaou wyeawowym. Tyle o teoryi.

Chcąc zrozumieć jej zastosowanie, wejść należy 
przedrw bukiem do iak zwanego obserw«łw>«ek 
w kto. zatrudniony mechanik p o p ąs^  drążki, 
podobne do pfięrnyoh. D rą ż k f ie l^
połączona z .mechanizmem wodociągu i regnlnją siłę 
poszc^gńinych wytrysków. Jednocześnie mechanik 
dfc>> .ygnały ludziom, pr»«ująeym w piwnicy, jakich 
kranów użyć mają w dunej chwili, \y piwnicy te; 
ptd Łilenieniem ro^Biieszczone są druty, obsługujące 
lump)' Inue drnty, wspaite na belkach, przytwier­
dzone są do. szeregu, kranów, podobnych au eygna* 
i*>w łwttTowych. Te właśnie krany i druty wpro 
wadzaią w ruch szkła kolorowe. Szkła te mogą być 
kierowane bądź oeobiio, bądź wszystkie razem. Nie 
ht-r*. ąjnżwh, nn>iesaozane i/nabyło, zabarwiają tylko 
u góry słup wody, Którego duln» część ma inny 
kolor. Powstaje stąd nieskończona rozmaitość aom- 
binacyj, w barwach, w napięciu światła, któremi 
dyrygując mechanik kieruje dowolnie, tak samo, jak 
malarz wybiera farby na palecie.

Pierwotny przyrząd Colladona zastosował po raz 
pierwszy do oelów przemysłowych Anglik, pułkownik 
Bolton, którego fontanna świetlna funkeyonowała po 
rsz pierwszy w r. 1884 w Londynie, następnie zaś 
w Manchesterze i w Glasgowie. System Boltona wy­
doskonalili inżynierowie Boechman i Necker, twórcy 
fontanny na wystawie paryskiej w r. 1889, którzy 
znaleźli licznyoh następców.

Pranie z pomocą nafty. W wielu lazaretach 
wojskowych niemieckich i ruskich przy praniu bie­
lizny zaczęto stosować naftę z bardzo pomyślnym 
skutkiem. Do wody, w której gotuje się bielizna, 
należy dolać, nafty, w stesunku 1 grama na każdy 
litr wody. Korzyść z tej manipulacyi jest następu­
jąca: brud bardzo łatwo oddziela się od bielizny, 
wskutek ozego nie trzeba tej mocno trzeć, przez co 
bielizna daleko mniej podlega zniszczeniu, następnie 
po uprania jest bardao czysta i niezwykle biała, a 
wreszcie wzgląd najważniejszy jest ten, że wydatek 
na mydło zmniejsza się o połowę. W wielu pral­
niach prywatnych odbyte próby z naftą dały naj­
lepsze reznltaty.

Z prasy amerykańskiej. Charakterystyczny wiel­
ce tonem, niepraktykowaujm w Europie, artykuł 
przynosi wydawane w Buffalo pismo p. t. Polali 
to Ameryce. Oto dosłowna treść tego artykułu

„Już skończyły się te dobre i błogie czasy, w 
których niesumienni prenumeratorzy n a c i ą g a l i ,  
ale co tu obwijać w bawełnę, po prostu o k r a d a -  
1 i w ydaw oów  g aze t. N ie jed en  s  tego  ln b  owego 
miasta napisał, że ta  lu b  ow a  g a z e ta  pod o b a  się  
n-u bardzo, dlatego prosi o jej regularne p rz y s y ła ­
nie, prenumeratę zaś nadeśie za parę tygodni. K l ą ł  
s i ę  p r z y  t er n u a  s wó j  h o n o r  i uczciw ość, 
że zapłaci za gazetę. Gazetę posyłało mu się naj­
regularniej, lecz pieuiądzu jakoś nie nadchodziły. 
Gdy po upływie kilku miesięcy lub roku wysłało 
się takiemu nieuczciwemu prenumeratorowi rachu­
nek, to albo nic nań nie odpowiedział, albo (co mo 
żna było sobie uważać za łaskę) kazał odpisać twe­
mu przyjaoielowi, że go już więcej niema w tem 
miejsen. O parę dolarów trudno było skarżyć oszn- 
s ta , bo proces naraziłby wydawnictwo na znaczne 
koszta, i przez to tylko uchodziło to niesumiennym 
lndziom bezkarnie. Wydawcy przez taką manipula- 
cyę naciągaczy tracili setki i tysiące dolarów ro­
cznie. Teraz już tego więcej nie bęazie. Obecny kon­
gres w Wauhiugtonie ustanowił bowiem prawo, że 
takich niesumiennych prenumeratorów wydawcy mo­
gą zaskarżyć przed sądem pocztowym, który z urzę­
du, bez narażania na koszta skarźącegi, przeprowa 
dzi śledztwo i proces. Frenumeratoi albo będzie 
musiał zapłacić za gazetę i pokryć koszta procesu, 
albo też pójść do kozy. Poczta za doręczanie gazet 
pobiera pewną opłatę, jest też odpowiedzialną za 
ściąganie uależytości za te gazety. Przynajmniej je­
dno mądre i uczciwe piawo uchwalił obecny kon­
gres."

Medycyna chińska. Fraoer, konsul angielski w 
Chinach, w ostatnim swoim urzędowym raporcie 
zwraca uwagę na to, iż farmakologia chińska nie 
zajmuje się samemi tylko lekatstwami z suszonych

jaszczurek, z rogów nosorożca, kości tygrysa i t. p. 
rzeczy, jak to do niedawna mniemano Kto widtiał 
w praktyce lekarzy chińskich, ten wie, iż leczą oni 
nader szczęśliwie wiele oimrób bardzo do wylecze­
nia trudnych. Wielu z Amerykanów i Europejczy­
ków z San-Francisco i w Hawanni?, gdzie przeby 
wa mnóstwo lekarzy chińskioh, im zawdzięcza po 
zbycie się chorób, na które medycyoa cuicpejska 
nie mogła znaleźć śiodka. Konsul Frauer zaznacza 
z tego powodu, iż lekarze europejsoy przewyższają 
swych kolegów chińskich tylko w ohirurgii. Wobec 
tego doktorzy europejscy, przemieszkujący w Chinach, 
zabrali się nie na żarty do studyowania chińskiej 
medycyny.

lia io io lc i nankowe, literackie i armlrme.

  P. Ignacy Warmut, Krakowianin, znany te
nor z nadzwyczajnym sukcesem śpiewa obecnie w 
miejskim teatrze w Marienbadzie. W partyi Cania 
w „Pajaoach" Leoncavalla, wedlng pism miejsco­
wych, p. Wai mut entuzyaziuował publiczność zaró­
wno pięknym śpiewem, jakoteż doskonałą, pełną tem­
peramentu grą aktorską i zdobył wielkie pochwały 
i podziękowania ze strony obecnego właśnie w Ma­
rienbadzie kompozytora. Zachwyoona publiczność znie­
walała grzmiącemi oklaskami artystę do powtarza­
nia wybitniejszych momentów trudnej partyi.

— „Ekonomisty polskiego", miesięcznika wy- 
chodzącegu we Lwowie rok V, wyszedł zeszyt za 
lipiec i zawiera: Stanisław Szczepanowski: O po­
trzebie wielkiego przemysłu w Galicyi. (Rzecz wy­
głoszona na III zjfździe techników polskich). Roman 
Załoziecki. profesor politechniki: Sprawa wodocią­
gów we Lwowie. Stefan Komornicki: Kilka uwag 
krytycznych nad spisem narodowościowym w Króle­
stwie pruskiem w r. 1890. Tadeusz Dwernicki: 
Uprawa i wyprawa inu i konopi w Austryi i Gali 
cyi (dok). Paweł Brona: Owce, świnie i bydło ro 
ratc na wystawie krajowej we Lwowie. Kronika: 
Nadzwyczajny zjazd prawników i ekonomistów pol­
skich we Lwowie. Traktat handlowy z Rosyą. Naj­
nowsze projekta w dziedzinie przemysłowego i han­
dlowego nstawodawstwa w Austryi. Bilan* handlo­
wy Austro-Węgier Uchwały III zjazdn techników 
polskich.

Dział ekonomiczny.

słyp*r

i
. . P i k

W sprawie hudowli ryb. Bardzo często dają się 
słyałou narzekania, ii  do raoyonalnie prowadzonego 

daretwu rybnego bras u pat w kraju wyrobu, 
yęLednioh narzędzi i przyborów rybackich i że

stko t r n ia u Ł s s a n ia *  .ip w w fcsó  -  S ą  J
kr jiwąj we Lwuwie p. Sykutns Wojciechowski, 

'doswią-Ł-*011? rybak i starszy Stowarzyszenia ryba 
ków krakowskich, niegdyś zamożnych, a z biegiem 
lat coraz bardziei opadających w swoim przemyśle, 
złożył zawiadomienie, iż można u niego zamawiać 
sie.i, saki, więcierze, łodzie i t. p. prz bory ryba­
ckie, a nadto, iż podejmuje się dostawy narybku w 
różnych gatunkach, zarybiania i wyławiania stawów 
jezior i wód bieżących, słowem wszelkich czynności, 
wchodiąoyeh w zakres rybactwa. P .'Sykstus Woj 
Ciechowski łaje gwarancyę, iż z przyjętych zobo­
wiązań rzetelnie się wywiąże. Mieszka w Krakowie 
na Rybakach Nr. 1.

Dyrtkcya kolei państwowych donosi, że z dniem 
11 sierpnia b. r. otwartą została kolej lokalna Ar- 
noldsteiu—Hermsgor w Raryutyi, położona tak dla 
ruchu osobowego, jako też i towarowego.

H p e a t r i e i e n i a  m e t e e r e l e g i c n e
(podług; obserwatoryum krakowskiego), 

j] raków, dnia 23 sierpnia.
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W y k a z  d a ró w
złożonych w r. b. Muzeum Narodowemu w Rap- 
perswylu, odczytany na sierpniowem posiedzeniu 

Rady muzealnej.

(Clijłf dalszy.)
B u k o w s k i  H e  n r y k  ze S tokhclm u :
23) Katalog dzieł nakładem G ebethnera i 

Wolffa Warsz. 1893, 8 ro ; 24) Kraszewski J. I. 
Gongres intemationai d’antropologie. Paris 1874 

-vo; 25) Kraszewski J . I. Adelskronan. Roman 
Lva delar af.... (Przekł. pow. p. t. Resurrecturi). 

Stockholin 1893, 8-vo; 26) Klint A. Fransk- 
Svensk Ordbok. Lund-Stockholm 1893, 8-vo; 27) 
Kołaczkowski Julian. Słownik rytowników poi 
skich.... Lwów, 1874, 8 vo; 28) Koersuer V. 
Gustaf III... Faluo, 1882 8 v o ; 29) Lettres et 
negociatious entri Mr. Jean  de Witt... A m ster­
dam, 1725, 8 vo N. 3 ; 30) Lóouzon Le Duc. 
L’E inpereur Alexandre II. Souvenirs personelles. 
Paris, 1835, 8 vo; 31) Liske Xawery. Ufversigt 
af den Polska L itteratu ren ; 32) Literae Sacrae 
Regiae Majes. Sueciae ad Imperatorem  Romano- 
rum.... Stockholin, 1725 Sv o ;  33) Mazade (de) 
Karol. Polen i vara Dagar. Stockholm, 1864 8 vo; 
34) Maltę-Brun. Kurzer Abriss der Geschicnte 
Polens.... Stuttgart, 1831, 8-vo; 35) Memoires

sur la rtWolutiou de la Pologne, trouvees a Ber­
lin. Paris, 1806, 8-vo; 36) Noskowska W v. 
Der letzte W asa auf Polens Thron. Wycinek 
z „H am burger Frem den Blatt" dnia 22 paździer­
nika 1886 ; 37) Numero 53. Oatalogue van Sou 
veraine W eerelt 100 Geestelicke ais Weereltlicke 
ten j ic r e  1648.... In  S’Graven-Hage 1656 8-vo; 
38) Ofver det tiltantla konnunga wordel i Polen. 
Stockholm, 1772. 8 -v o ; 39) (Ogiński M.) Polens 
Fantom. Stockholm, 1865, 8-vo; 40) Pernett F r  
Polskę Grefven. Stockholm , 1886, 8 vo; 41) 
Polska expeditionen och Stephan Poles. Malino, 
1868, 8 vo; 42) Raphael A. Bidrag till historien 
G ustif I I I  p lauer pa Polen. Upsaia, 1874, 8 vo; 
43) Rapport adresse a Sa M te l’Em pereur par 
la Haote-Oour de Justice (Stockholm 1826); 44) 
Raumer Fryderyk Polens U ndergang— i — Schu- 
selk. Franciszek. Tyskland, Polen och Ryssland 
Stockholm, 1847, 8-vo; 45) Resa genom Paleń... 
Suockhoim, 1797, 8 -vo ; 46) Sajoovics Joannis S. 
J . demonstrati*. idioma U ngaroruin et Laponum. 
Hafn.-e, 1770, 8 -vo, 47) Słownik francusko- 
szwedzki. 48) Słownik rusko-niemiecki Schmidta. 
Wyd. sterotyp. L ipsk; 49) Sołtyk Romau. La Po- 
ogne. Paris, 1833, 8-vo T. 2 ;  5uj Sołtyk Ro 

man. Polen.... Stockholm 1885, 8-vo T. 2 ; 51) 
Sołtyk Roman. Polen.... Stockholm 1825 (odmien­
ne wydanie) T. 2 ; 52) Svenska heskiekningars 
leriittelser.... I  Preussen. I I  Polen Utgffna af 

O. E. B. Taube. Stockholm (1894); 53) Thadeus 
af W arschau (Kabinets BibliotheL...) Stockholm, 
1838, 8-vo; 54) Tappe August Wilhelm. Karan- 
nina_ N. M. Sokraszezenije Rossijskoj Istorii. (Po 
rosyjsku, po niemiecku i po francusku) Peters 
uuig, 1819, 8-vo; 55) Tengberg Niklas. Om 
Kejsarinnau Oatharina I I  asyftade Stora Nordiska 
Alliance. Lund, 1863, 8 v o ; *56) Tourgueneff Mi­
kołaj. La Russie et les Russes. Gruxelles, 1847, 

- 'o ,  1. 3 ;  57) Ustawa Towarzystwa litewskiego 
Zelmno. Daryż (1898) lfi 0; 58) Wielka Eney- 
klopedya powszechna N. 26 59) W unster Karol 
PoinDSoaUSgeZei chnete Miinner. Glogau und Lissa,
i c o / ’' i f t °  ’. I"?! Z dzisieiszei doby IX. (Kraków; 
1894, lo -o ; b l )  Ze wspom nień sybirskiego ze-
? a\ D n  , ^ 0zaP8ki- Kraków, 1893, 8 y o ;
62) Druki ulotne: ogłoszenia H Bukowskiego, 
kalendarz ścienny i t. .J.; u3) Druki zbiorowe: 
Od^-zw rządowych z roku 1830/31 drukowanych 
sztuk 12. (Zeszyt).

h ) Ma p y :  1) Regni Polomae (z roku 1789); 
2) C 0 e  nouvelle de Mosc-o' ie; 31 Garte. nou- 

de ^ rande Russie (z czasów Piotra 
Wielkiego); 4) Im perii russici (z czauów Anny 
Joanowny); 5) Tabula geographica qua pars 
Russiae Maguae... exh ibetu r; 6) Garte pittoresąue 
de la Suisse.

z e r  w i ń s k a z B u s z c z y ń s k i c h Marya 
“ Krakowa - 1) Usta Towarzystwa imienia Ste 
aną Kupg^ŁY.ąskifgo w Ghicago. Chicago, 1893;
2) Zbiorowe w y d ag le^  »î m S tefana Basnezyń- 
skiego T. IV i VII. Kraków t ~ y . r
3) życiorys Stefana Buszczyńskiego.

I H e n h e i m - B r o c h o c k a .  Hr. z P aryża:
a) Rękopisy: Dramaty F  W icherskiego: 1) 

Szpieg, 2) Henryk W alezyusz, 3) Fez po fran­
cusku.

b) Pamiątki po 
chockim- I )  Dwie 
Portret pędzla hr. 
norowej.

c) D rn k i: 1) Niemcewicza J H. rSpiewy hi­
storyczne. Petersburg  i Moskwa, 1876, 4 -o ; 2) 
Kaczkowski Z y g m H t Teka Nieczui; 3) Trepka 
M. E Rzecz o socyaiizmie. Warszawa 1898, 8 vo;
4) Paprocki Bartosz. H erby..- Kraków, 1858 ; 5) 
Stekert, Słownik biograficzny- L Kraków, 
1858; 6) Pląskowski. Słownik podręczny włosko- 
polski. W arszawa, 1860; 7J Filozofia ekonomii 
materyalnej. Poznań, 1845, 'P™ ! s ) Wiszuie- 
wski fiistorya literatury p c f p J -  T- IL

D y b o w s k i  z Paryża: S*tych : portrety kró­
lów polskich w orle białym-

D y g a t  Ludwik z Paryż®- Biletów „Składka 
narodowa na b roń“   sztuk 12.

D z i e d u s z y c k i  W łodzimierz hr. ze Lwo­
wa (za pośrednictwem Pu^„ow ^ aw lisk o w sk ie ­
go). Czepiec mieszczański z Pruchnika w powiecie 
jarosławskim  z wieku XVIII-

G. M. z Kamieńca podolskiego: Daedalus i 
Ikarus. Fotografia z o b ra tu  ana Greima ( f

Telegramy „Nowej Reformy?

1) Hazelius A. Samfundct for Nordiska-Musects 
1891 — 1892. Stockholm, 189 4 ; 2) Oldenburg 
W ilhelm. Trósniderim ónster i almogestil ur N or­
diska Musect. (Stockholm 1894). Album opra­
wne.

H e r w e g  Stefan z M onachium: 1) Medal cy­
nowy na pamiątkę 1863 z napisem rusińskim
2) Krzyż żelazny z napisem rusińskim.

H i b I  Józef Aleksander dr. z Jaworowa. Dr. 
J. A. Hibl. Austryacko-galicyjskie prawo naftowe. 
Lwów, 1888.

J  e r z m a n o w s k i  Erazm z Nowego Jorku 
Buławę hetm ańską srebrną z wizerunkami kró­
lów polskich „

K a c z k o w s k i  Zygm unt z Paryża: Słowo o 
romantyzmie. Lwów, 1891, 8 vo.

K. J., włościanka z okolic W ilna-
a) 1) W izerunek Matki Boskiej z P iekar; 2) 

Książeczek dewocyjnych polskich 6 ; 3) Obrazków 
obcych 3 ; 4) Brevi cenni de Leone X III. Roma, 
1898.

b) Różauiec pamiąt. z Krakowa. (C. d. n.) 
Kustosz Muzeum Ruzycki de- Rozenwert.

zaślubiny Księżniczki M a u d  z wielkim księciem 
P a w ł e m  Aleksandrowiczem.

Sofia, 23 sierpnia. Swobodne Słowo (organ 
Stoilowa) donos1', że Z a n k o w  zapowiedział rzą­
dowi pisemnie swój powrót do Bułgaryi w ciągu 
tego tygodnia. Dziennik ten donosi, że rada mi­
nistrów uchwaliła ze względu na tę ofcolicznośe, 
że Zankow był twórcą różnych zamachów i że 
ustawa o amnestyach z 1886 r. przyznaje radzie 
ministrów prawo wykluczania pewnych osób 
z pod tejże amnestyi —  r i e  p o z w o l i ć  n a  
p o w r ó t  Z a n k o w a  d o  B u ł g a r y i .

Kursa talagr. na giełdzie wiedeńskiej i oerliński ej.

W iedeń, dnia 23 sierpnia 1894 r

hr. Tomaszu D»enheim-Bro- 
szpady; 2J 28 m edali; 3) 

M niszka; 4) Dyplom legi1 ho-

(Idegram y Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 23 sierpnia. Pogłoski o śmierci wło­

skiego premiera C r i s p i e g o  są z gruntu fał­
szywe, Crisp: cieszy się uajlepszem zdrowiem.

Ischl, 23 sierpnia. Prezydent Rady ministrów 
ks. W i n d i s c h g r a e t z  przybył tu w towarzy­
stwie radcy dworu bar. K l a p s a .

Praga, 23 sierpnia. Czeskie Izby handlowe w 
miastach położonych nad Łabą i Mołdawą uchwa­
liły z końcem września przejechać porzecza tych 
rzek od P r a g i  do A u s s i g  i potrzebę uczy­
nienia spławnemi tych rzek wykazać w odrębnym 
memoryale. Prezydent Izby S c h e b a r  wypowie­
dział radość z powodu jednomyślności obu naro 
aowości w tej ważnej Dprawie i wyraził życzę' 
nie, aby C z e s i  i N i e m c y  podali sobie ręce 
na polu politycznem.

Budapeszt, 23 sierpnia. Ungarpost ogłasza 
rozmowę swego belgradzkiego korespondenta z pre­
zesem ministrów Nikołajewiczem , który stanow­
czo zaprzeczył istnieniu serbsko-austryackiej kon- 
wencyi wojskowej, oświadczając, że polityka obe­
cnego gabinetu w Serbii jest jasna i z góry wy­
tyczona. Gabinet stara się z A ustro-W ęgram i i 
wszystkiem1 sąsiedaiemi państwami żyć w jak 
najlepszem porozumieniu i przyjaznych stosun­
kach.

Berlin, 23 sierpnia. W edług sprawozdania ce 
saiakiego urzędu zdrowia, od 13 do 20 bm. za 
chorowało w N i e m c z e c h  na cholerę 32, u- 
marło 23 osób. Z tego wypada na okręg regen 
ćyjay k - i- tr le jŁ lg  c 5 wypadków śmierci (nikt 
świeżo nie zachoi-ówlfy- na okręg regencyjny 
G u m b i n n a n  6 śm ierć T^TA-howycL* cho-ych, 
na okręg Wisły i Zachodnie Prusy 12 nowych 
chorych i ani jeden wypadek śmiercifDrt ^torze- 
cze N o t e c i  i W a r t y  4 śmierci i 11 nowycłr

ra

K un w w al , 
austr.

złr. 1 o*.

98 55
98 55

122 75
97 70

121 75
95 90

1013 —
364 75
124 50
61 2 8/1(,
12 20

9 89
44 50

I 5 90

-  % na

Łjednociony dług w papierach 
^jeinociony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . .
4% austryacka reuta (marcowa) 

węgierska renta złota . .
4 % węgierska renta koron.. .
Akeye banku austro-węgierskibgo 
Akcye kredytowe . . .  . .
Londyn .................................
Banknoty banku oiemiec. za 100
20 m arek......................................
20-to frankówki za sztukę 
Banknoty włoskie . . . .
Dukaty austryackie . .

Wltdtft, 23 sierpnia. R u b l e  1 ?!
16*10 —  — *— . Spirytup 15 80 
jesień 5 36— 0-00. Pszemca na jesień 6 6 8 —0 00 
Owies na jesień 6.C1—0-00.

Wiedeń, 23 sierpnia. 4% oblig. poż. krai. z 1891 
96-10; 4%  oblig. poi. kra), z 1893: 95 9 0 ; 4% 
galic. fund. propin. 96 6 0 ; 4 1/* % Lst. banku kra1 
100-— ; 5 % -owe obligi banku krajowego 102 -  : 
4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96-76; Akcye Karola 
Ludwika 216‘5 0 ; Akcye kolei lw ow sko-czerń. 
2 8 0 — ; Losy z 1854 na 250 złr — 149 — ; lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  145 50 ; losy z roku 
18o0 na 100 złr. 154-75; losy z 1864 za 100 
złi. — 196*— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 364-87 j akcye galic. banku hip. na 
200 złr, 422-— ; Landerbank na 200 złr. — 
260‘— ; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1.008 -

Berlin, 23 sierpnia. Godzina 2 minut 45 po poi. 
Austryackie kredyty 220 40 m rk. W ęgierskie !ve- 
dyty — *—  mrk Austryacka złota ren la 100 25 
mrk. Austryacka srebrna renta 95 — mrk. Wę­
gierska złota renta 99 70 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 92-70 mrk. Austryackie banknoty 163 85 
mrk. Akeye kole1 lwowsko-czerniowieckiej — - 
mrk. R u b l e  219 25 mrk. 5%  list, ntfcwu' 
Królestwa Polskiego — ■— uirk. 4 % listy likw 
Królestwa Polskiego 65 50 mrk.

Fotografia z 
1886). _  .

G a ł s z o w s k 1 Józef * P?r£ al -
a) Fotografię L  B M. Bielawskiego.
b) Druki: 1) A l i a n t  Francy' w B osunku dc

Europy i kościoła. Kraków, > ) 1^9^ . do
1893 W stuletnią rocznicę drugiego rozbioru 
Polski. Lwów 1893; 3) -Druków em.gracyjnych

Ul°Gąyf e c k  ^S ew eryn  z Nowego Jo rk u . Świa­
dectwo Seweryna Gąseckiego od komisarza wo­
jewództwa pomorskiego N. 96 z dnia 4 sierpnia
1864 roku

G » s z t o w t  Wacław z Parjż®-
a) Rękopisy: 1) Dziennik ekspedycyi wycho­

dzących (1864); 2) List generała Józef Bem a do 
Dzikowskiego z dnia 5 marca 1836; 3) Księgę 
notat ks. Adama Sapiehy, komisarza pełnom ocne­
go na Francyę i Anglię w roku 1864 ; 4 „Księ­
gę wielką" (osób wylegitymowanych z udziału 
w powstaniu 1863); 5) Spis osób wylegitymowa­
nych z udziału w powstaniu 1863; 6) Autograf 
generała Sierawskiego.

b) Papier blankietowy Rządu narodowego, ko­
misarza rządu narodowego w Paryżu.

c) Druki: 1) Katalogi księgarskie, G. G ebethne­
ra, G. Seunewalda, Gebethnera i Wolffa, Orgel­
branda, Lesm ana i Ś yiszczowskiego, Zupariskie- 
go, Paprockiego, Friedleina, oraz 2) niektóre 
N. N. przewodnika bibliograficznego.

H a m b u r g e r  bracia z A m sterdam u: Ornat 
kościelny, uszyty z pasów litych, słuekich.

H a r a j e w i c z  Władysław dr. z Krakowa 1) 
Medal żelazny ks. Józefa Poniatowskiego, 2) 
P.erścień żelazny na złocie z napisem : ks. .Józef 
Poniatowski. Żył dla Ojczyzny....

H a z e l i u s  A. dr., Dyrector Nordiska Musects:

chorych, na górny Śląsk 1 śmierć i ani jednego 
nowego chorego, ns porzecze R e n u  6 śmierci i 
jeden nowy chory i O s n a b r i i c k  1 śmierć i 
ani jeden nowy chory.

Betain, 23 sierpniu. Kleines Journal donosi 
z P e t e r s b u r g a ,  że istnieje zamiar wzmocnię- 
c..a eskadry rosyjskiej na Oceanie Spokojnym 
9 okrętów, które 27 b. m. wyruszą z Kroa 
sztadu.

Wflheim8haven, 23 sierpnia. W udłng krążących 
tu pogłosek, oprócz krzyżowców „Arcona", „Ma 
ry a“ i „Aleksandrina", mą jeszcze czwarty krzy­
żowiec wyruszyć do A z y i wschodniej. Trzy wy- 
mienione krzyżówce, znajdują się już w drodze. 
Na pokładzie czwartego krzyżowca ma się znaj 
dować kontradmirał, który obejmie komendę.

Londyn, 23 sierpnia. Biuro Reutera p o tw ie r­
dza wiadomość o aresztowaniu 2 m isyonarzy ks 
to lick ic t narodowości niemieckiej w ^ s i n i g e h u  
N adto  biuro to donosi że w I  i a n - j a n g  La p ó ł­
noc od L in -tschu-au , żołnierze chińscy m a­
szerujący do Korei znieważali czynnie misyona- 
rzŁ szkockiego. Podobno misyonarz um arł w sku­
tek doznanych obrażeń.

Londyn, 23 sierpnia. Przedwczoraj doniesiono 
z T o k i o  w drodze urzędowej, że król K o r e i  
ogłosił 30 czerwca swoją niezależność i wezwał 
w sku tek  tego rząd japoński, aby wspierał go przy 
wypędzeniu wojsk chińskich z Fusan. W  walce 
wojska K o r e i  popisrać będą J a p o ń c z y k ó w  
Równocześnie rząd K o r e i  wypowiada wszystkie 
traktaty z C h i n a m i .

Paryż, 23 sierpnia. Poseł serbski zaprzecza 
p o g ł o s k o m  o a b d y k a c y i  k r ó l a  A l e ­
k s a n d r a  serbskiego podanej przez niektóre 
dzienniki paryskie.

Vernet le bains, 23 sierpnia. Francuski pre­
mier D u d u y mógł przedwczoraj opuścić łóżko 

przepędził noc spokojnie.
Rzym, 23 sierpnia. Rijorma  oświadcza, że do­

niesienia dzienników, jakoby w obozie pod B r a c -  
c i a n o  kilku żołnierzy dopuściło się buntu, są 
fałszywe. Zdarzyło się tylko kilka wypadków 
niesubordynacyi, które ukarano dyscyplinarnie. 

Rzym, 23 sierpnia. Agencya Stefaniego donosi 
M e s  s i n y :  W zakładzie pyroteehnicznym

L a c z y  wybuchł pożar wśród przygotowań do 
festynu na dochód towarzystwa Czerwonego krzy­
ża. Dwie osoby znalazły śmierć, a 5 osób ciężkie 
zranienie. Właściciel zakładu ranny.

Siena, 23 sierpnia. Związek liberałów monar- 
chicznych urządził wczoraj na cześć ministra 
handlu BarazznoIi'ego ucztę, na której minister 
poruszył w swoim toaście kwestyę socyalną i za­
powiedział, że rząd odnośne projekta ustawoda­
wcze wniesie w parlamencie.

Odpowiedzialny Bedaktor
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawot • T y ?  L e s ła w  B o r o ń s k i .y  L esław  Bi 

i M ł U ^ I  ^łO «iRabryka „Nadaałan *dzi
*yf rtbrit taż żula*' edpewteddahrożel za 
ais przyjaaja.

NADESŁAN

C. k. uprz. kolej północna cee. Ferdynanda.
Wskutek niezwykłego ruchu na liniach naszych, 
jaki wskutek manewrów jesiennych przez trans­
port wojsk nastąpi, ustanowiony zostaie dotyczą- 
co linb Ołomuniec-Przerów i Przerów-Kraków, 
na czas od 5 do 12 września r. b. 3-dniowy do­
datek do zwykłego term inu dostawy transpor­
tów ciężarowych z wyjątkiem zwierząt żywych, 

to na zasadzie przepisów § 63 regulaminu ru ­
chu, względnie art. 14 ugoay międzynarodowej 

za zatwierdzeniem c. k. Inspekcyi generalnej 
z? dnia 14 sierpnia 1894 r. L. 14700/111.

Dodatek ten ważny je s t dla wszystkich posy- 
ek, które do, albo przez stacye wyżej wym ie­

nionych linij transportowane być mają i które w 
przeciągu wyżej wymienionego czasu na naszyoh 
stacyai-h do transportu przyjęte zostały, lub też 
z kelei sąsiednich nadeszły.

Służące kolejom żelaznym prawo z S. 55 r. r. 
wypływające, t. j. że towary według możności 
pomieszczenia takowych w miejscach składowych 
~ warunkiem późuiejszego przyjęcia ich do tran s­
portu —  tylko do tymczasowego zachowania 
)rzyjmowane być mają — będzie na linia* h ua- 
szych w czasie od 5 do 12 sierpnia r. b. w ca- 
ej rozciągłości zastosowane.

WILHELM FFNZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31,

rÓR ul Szewskiej. 1718

naPetersburg, 2Z> sierpnia. Car zachorował 
lekką influenzę. S 'an jego nie budzi obaw.

Petershurg, 23 sierpnia. Wedle wiadomości, za 
które ręczyć nie można, już podobno odbyły się

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p uj©  
i sp rzedaje  pod najko-
rzystniejszemi warunkami

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

«  Krakowie, Rynek
Główny L 30. Zlecania
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia p r O W iz y i.

Najlepsza wodą do picia w czasie nie­
bezpieczeństwa zarazy

jest wypróbowauy w takich wypadkach i przez 
powag; iekarskie zawsze zalecany

ZOZAWA ALKALICZNA
Jest on zupełnie wolny od organicznych 

pierwiastków i służy na najznośniejszy napój 
tam zwłaszcza, gdzie woda studzienna, lub 
spiowadzona wodociągami jest pode'-zaiu-j w ar. 

i smaku.tości

sprzedaje p od  n ajk orzystn iejszym i w arunkam i krajowe i zagraniczneDom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCfiS TIMA lltty zastaw u, lasy, w in ty , wymienia wszelkie knpony. wylosowane papiery. — Zlecenia z

nsknteomia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi

papiery, akcye, 
prowiney!

J K r a k ó w ,  H y n o k  g ł ó w n y ,  JLftnla A -JR -
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Kufry,
torby, ueceseiry itp po baje­
cznie niskich c e n a c h , Torebki 
skórzane od złr. 1.70 do 6 złr., 
K u f r y  (walizki) od 2 .BO— 20 złr., 
manierki od 50 ct. do 6 z łr . ; 
paski do pledów, worki na 

pościel poleca handel oraz 
fabryka niezrównanych tutek 

hygienicznych

S. W. NIEM0J0WSKIEG0
K raków  Lwów

Sukiennice, L. 28. ulica Teatralna, 3.

t M i y s k i
poszukuje 2080 2 3

koneypienta.

923 27 0

Sainodziel . 
-ządzeń do 

sprow adzan ia

W O D Y
v5=» j ze źródeł  n a  ni- 

■ z inach  się znaj- 
du jących ,  podej­

muje się 
A. KUNZ , fabrykan t,

H ran ice  (M . W e is s k ir c ł i . ) .  

Prospekta  darmo.

Po 5 złr. 20 ct.
ponosząc cło i porto, wysyła za 
zaliczką do wszyst. miejscowo­
ści A ustro-W ęgier  4-lltrow e  
baryłki w ybornego, silnego, 

francuskiego 1986 3 12

koniaku
R. Maitl, Capodistria.

na dzierżawę opłat od bicia ro­
gatego oydła i świń w rzeźni gmin­
nej w Piaskach Wielkicn przy Fod 
gorzu na lat trzy, począwszy oa 
dnia 15 w r z e & i ia i^ ^  Luytacya

Tcrmn. .sg la ti| jpp^?r do dnia 5 
hrześnia b. r. włącznie, wadyum 
w wy ■ k >-;ci 1 0 ° / o  ceny fiskalnej. 
Vv > osć o p ła t : 59 Ct. od w o łu , 
krowy i buhaj.™ 40 ct. od jałów­
ki wzgięame buhajka (bukat): 40 ct. 
od świni: 15 ct. od cielecia, ba-c 7
rana itp. Laucya kwartalna. Czynsz 
ma być składanym w ratach mie­
sięcznych z góry.

Oferty należy przesyłać do Raay 
powiatowej w Wieliczce, wzglę­
dnie urzędu gminnego w Piaskach
Wielkich. 2030  2 3

W ydział Rady powiatowej w Wieliczce, 
Błyszczące białe zęby

m i się n a tychm ias t  po użyciu

Bergm anna kremu do zębów
wyrobu B e r g m a n n a  «Jt C u . w  D r e ź n ie .
Sposób użycia  bardzo prosty i p rak tyczny .  Do 
naby .- i i  po 35 et. w aptece pod „złotą g ło w ą “ 
Leona R osne ra  w Krakow ie. 1847 5 0

D o  W i e d L n l a
d la  k s z t a ł c e n i a  t»iv  u d a ją c e  p a ­
n ie n k i ,  znajdą u trzym anie  i opiekę u polskiej, 
katolickiej  rodziny urzędniczej , K on w ersa c ja  f ran ­
cuska  i n iemiecka w domu. fortepian  do użytku.

A d re s :  K . S ., I I . ,  A e r e in s g a s s e , 3 0 , 
T l i  l i r  a : t .  2022 2 3

Przeciw cholerze
i!)4o s k u t k u j ą c ą ,  p r a w d z i w ą  11 20

wołoską borowiczkę
sprzedaje po 1 złr. za litr  

s .  J e l l i n . e l £
w Wyźowicach(Wisowitz) Morawa.

Uczniowie 1968 4 10
szkół średnich znajdą wygodne pom ie­
szczenie, dozór, pom oc w nauce i p raw ­
dziwą opieką rodzicielską. L’l. Francisz­
kańska, L 4, II p. u OO. Franciszkanów.

ó t m  muje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  ,  zwanego, „Gesic-litspomade“ , który usu­
wa w przeciągu kilku dni  piegi , liszaje, w ągry  
i w szelk ie  w yrzuty skórne, czyniąc  płeć p iękną ,  
biała — Dostać można w pierw szym  sk ładzie  
aptecznym  J . W iś n ie w s k ie g o  w K r a ­
k o w ie ,  ulica Stradom, L. 7. Sło ik  60  et., 

pół"4o  centów. 1873 7 0

30 złr. miesięcznie
ty tułem potocznego dochodu . oprócz wysokiej 
prowizyi , może zarobić każdy, kto ma znajomo- 

i ch. c stę za ją i  p r z y jm o w a n ie m  z a ­
m ó w ie ń  n a  p a t e n t o w a n y  a r t y k u ł ,

wszę Ir.ic- bardzo pokupny.
/ .d o s z e n ia  . zaopatrzone 5-centową m arką  na  

edpo\vied>/. przyjmuje  ' 2023 2 10

F. Hamacek, Praga, 1050 II.

Niemiecka wyższa Szkoła żeńska
i Eng lish  schoo l for young lad les w połączeniu

z Pensyenatem i Froblawskim  ogródkiem dla dzieci.
A o w y  r o k  s z k o ln y  r o z p o c z y n a  s ię  1 w r z e ś n ia .  2047 1 7

N a u k a  jest  w y k ład an a  w języku niemieckim, polskim, f ranc usk im  i an g ie ls k im :  udzielane 
są również wszelkie wiadomości  szkolne, n au k a  rysunków, g im nas tyka ,  roboty ręczne i lekcye m u­
zyki . Duchowe i cielesne rozwinięcie  uczennic jest najwyższem zadaniem przełożonej.

Bliższych wyjaśnień i p rog ram u  n auk  udziela w lokalu szkolnym z największa gotowością

Gr. R e ł i e f e l d ,
w ł a ś c i c i e lk a  z a k ła d u .Kraków, ul. Pos. ss ”, L. 20.

O & O O O O & .r  G G G O O O G G I O G G G G G O G G ©

i  I i de l  partyjny
gKlosi nski i Spółka:

u l i c a  S z e w s k a ,  li. 15, |
otrzymał śwież}" transport rozmaitych towarów, które sprzedaje ( 

po bajecznie niskich cenach, a mianowicie: (

5000 sztuk krawatek od 10 cnt. za sztukę.
§? 1000 par obuwia męskiego, damskiego i dzie-;
- cinnego od 50 cnt. za parę. ,

500 par kap na łóżka od I złr.
Wielka ilość materyj na suknie damskie, sukna | 

i korty na ubrania męskie.
Naczynia blaszane kuchenne i t. p.

Z poważaniem 
K łosiński i Spółka.

2051

Los Lwowski cena 1 złr. Ciągnienie dn ia27września. 
Główna wygrana 188łl00

6 0 . 0 0 0  ‘j r l r .
Losy polecąją: Szymon Loria, kantor wymiany, J. Landau, k a n ­

tor wymiany, A. Holzer, kan tor wymiany

H a k a r o n y
we wszelkich gatunkach, wyrabiane na 
jąjach pod gw arancją sprzedaje
Pierwsza parowa fabryka wyro­

bów spożywczy*'’

Bogdanówk£-Lwiw,
tu  <iu.< k o le j o w y  L w ó w ,

y skład i sprzedaż

W8 U u w ic ,  Plac Halicki, ul. W ałow a, 9.
Fabryka, urządzona wzorowo, p rz e ­

rabia ciasto przy j jb rzym iem  ciśnie­
niu k ilk ia e l atm osfer , wskutek 
czego makarony te są tak lekko  
strawne, żc naw et n^fsłabszym  
osobom mogą być polecone.
W ystawa krajowa, pawilon przemysło­

wy Nr. 5 5 ‘J . 1978 3 10

M D H "

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów ośw ietlenia poleca

Nowo otworzony sk ład  z c. i k. uprz. fabryki
„ R .  D l t m a r “  

Kraków, Rynek główny, L . 13.
Zam ówienia z prow incyi wykonują się „dw-o 

tnie. B ysunki do d ysp ozycji 338 1-50 306 
O e n y  b & r d a o  t a n i e .

Najlepsze nawozy sztuczne
jako  to : 1834 21 30

superfosfaty z k o ści, z gnana 1 
amoniakalna, make kostna pa­
rzona, m ake żużlowa Thomasa4 7 i 4 4
(w estfalską) saletrę chilijską itp

spizedaje
pod gwarancyą zawartości ważnych po­
karmów roślinnych i po cenach najbar­

dziej umiarkowanych

w Krakowie, ulica Pijarska, L. 4.
Cenn.ki na żądanie darm o i opłatnie.

Ogłoszenie.
Jest do sprzedania zaraz kom ­

pleks w wysokiej kuliurze będacejfc

'gruntu dwarsłuego
około 140 morgów wynoszącego, w o d ­
ległości 2 kilometrów od Skawiny, zaś 
7 kilometrów od Krakowa, przy szosie 
położony, na którym jednak  me ma 
żadnych budynkó <v. Z gruntu tego przy­
pada  morgów na  mięszany las, G 
morgów na łąki, a reszta na rolę psze­
nic zna. ,2017 2 5

Bliższych objaśnień udziela kance- 
I&rya notaryalna w  Skawinie.

L. W. k. 43.8t>7/94.

Ogłoszenie licytacyjne.
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1 £95. ewentualnie zaś po 
Koniec roku 1897, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 
Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 18 tym

września a 30-tym października b. r. 2036 1 3

Nagniotki 1785 5 O
trąc i  się zupe łn ie  po kiJkudniowem użyciu  „ S p e -  
c y f lK u “ . Fena  50 ct.  — S k ła d  w aptece pod 

„złotą g ło w ą u Leona R osne ra  w Krakowie.

Największy sk ład

Maszyn do szycia
w yłącznie system u S inge r’a

M ela  l i a n i e t t o
następcy

w Krakowie.
Rynek g!„  L, 25.

1753   28 O

Na wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej.
Gotówką 10% taniej.

Dla 2 lub 3 uczniów
s z k ó ł  ś r e d n i c h  mieszkanie z wiktem , ob­

sługą  , troskliwą opieką i m ęsk im  dozorem. 
W iadom ość :  n l i c a  D o l n e  M ł y n y ,  51, 

I  p ię t r o ,  J . K .  2009 3 6

Siewnik 13-rzędowy
„Sacka“ , zupełnie nowy, jes t  bardzo 

tanio do sprzedania.
Bliższa wiadomość u  J .  B. Prii- 

wera w K rakow ie, nllca Sław ­
kowska, L. 3 0 . 2045 2 2

J  I  Y  i  II  .Y A T O  11 H  Z
poleca :

t

K a f r y n a  do farbowania  włosów n a  p iękny  i t rw a ły  kolor cztirny. F lakon  1 złr. i 2 zł r . W 
Woda Ateńska używa, się do sk ra p la n ia  włosów. Zapobiega tworzeniu  się łu p ie ż y ,  o 

włosom nadaje przyjemny fiołkowy zapach, p iękny  po łysk  i świeżość. Cena."80 ct. 2  
B r y la n t y i ia ,  olejek wyskokowy, przyjemnie pachnący,  odświeża, nadaje  miękkość i p ię -  w 

k r y  po łysk  włosom i brodzie.  Gena 50 ct. " f i
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : u l ica Kopernika,  L . 3 i u l ica Ha- 

l ieka ,  L. 11. —  W Krakow ie  Sukiennice,  L. 20. — W Czerniow cach Rynek, L. 2, oraz ][ 
we wszystk ich  p ierw szorzędnych sk lepach i aptekach.  I 3 ą  26 O w

Dla Panów.
N ajpięknie jszym  wynalazkiem  osta tn ich  czasów jest c. k. uprzyw. „g s i lw t li io -  
e le k t r y c z n y  p r z y r z ą d  d o  s a m o d z i e ln e g o  u * y c ia “ , systemu prof. 
V o I t y ,  urzędownie zbadany  i przez lekarzy we wszystkich pańs tw ach  jak naj­
goręcej polecony, którego użycie \ł o s ła b i e n ia c h  ( o s ła b ie n iu  s i ły  m ę ­
s k ie j )  wywołuje j a k  najlepsze skutki .  Je s t  to maleńki przyrząd, który .swobodnie 
m ożna nosić w kieszeni . Sposób jego użycia  bardzo prosty, nie  pociąga  za sobą 
żadnych  szkodliwych następstw. Opisanie, tego p rzyrządu  przesy ła  w zam knię tych  
kopertach za  nades łan iem  znaczku  pocztowego za 10 ct. J . A l l g e n f c l d ,  

elektro-technik  i c. k. uprzyw. właśeicicl w Wiedniu, I., Schu le rstra sse , 18.

560 19 0

Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w r. 1894.
[ ■

L . p Powiat Droga krajowa Nazwa stacyi C e n a
w y w o ła n ia Uwaga

l Kraków Chełmek Z w ierzyniec-Przegorzały 2750
• 2 K r a k o w s k i Kraków-Baran Bieńczyee 3150 z donikiem I

3 Gzyżyny-Cło M ogiła 1800
_  _ _

4
C h r z a n o w s k i Kr&ków-Chełmek

Babice (L ipow iec) 451
0 Chełmek 851

I 6 Graboszyce 1850
! 7 W a d o w ic k i Zator-Sucha Goryczkowee (Gorzeń) 1900

8 Skawce 650
9 Gródek 300

10 Zabełcze 1925 z domkiem
11

N o w o s ą d e c k i Zakliczyn-Sąez-Niedziua
B iegonice (Stary Sąez) 4025 z domkiem 1

12 Maszkowice (Lacko) 2075 z domkiem j
13 Krościenko (Ląkina) 1000 j
14 Szczawnica. 1000 z domkiem !
15 Siary 2700 z domkiem 1
16

G o r l i c k i G oriice-Konieczna
Kopicą ruska - 1926 z domkiem

17 Gładyszów (Pętna) 600 z domkiem
18 Konieczna 974
19 T a r n o w s k i Tarnów-Szczucin Krzyż 2075 z domkiem t
20 R o p c z y c k i Dębica-Nadbrzezie Brzeźnica 600
21

Dębiea-Nadbrzezie
M ichocin 1200 z domkiem j

22 T a r n o b r z e s k i W ielowieś 1 0 -5 z domkien. |
23 Rozwadów 1116 z domkiem |
24 Jeżowe 945 z domkien ~ j
25 N is k i Rzeszów-Nadbrzozie Nowosielec (Piorunka) 765 z domkiem
26 Gorzyce 1020 z domkien. |

| 27 Ł a ń c u c k i Przeworsk-Kańezuga Przeworsk 13-50
28 B r z o z o w s k i Dynów-Sanok Grabownica 158a z domaieiu
29

S a n o c k f Przem yśl-Sanok
Tyrawa wołoska 400 z domkiem

30 Załuże 765 z domkiepę
31 D o b r o m i l s k i Przem yśl-Sanok Biręza 1816 z domkbir1-
32

J a r o s ła w s k i Jarosław-Bełzec-M akowisko
Jarosław 7503 z JuiUneir |

33 Makowisko 1000

34 W ulka zapałowska 2351 z doinkeu)

35 Oleszyce 1260

36
37

C ie s z a n o w s k i Jarosław Bełżec 1500 " 
1851 -------------H

38 j L- r  i -
i

Ę l ~ ■ z donikieił
B  '-: k V : i,V. cW-Kohnij';.r ~ 4 o H pnezjn 455 z dom kiem -

i 4 1
D ćm iańóz 2400 z domkiem

42 B o h a i y ń s k i Lwów-Rohatyn Podkam ień 500 z domKiem

1 43 Zalipie 400 z dominem
44

K c m i o n e c k f Lwów-Stojanów
.Lanajówka 2700 z domkiem

1 45 Chołojew 1725 z domkien.

1 4b L w o w s k i Lwów-Stojanów p odliskl m ałe 4350 z domkium

47 Kndohińce 1008 z domkiem

48
Z ło c z o w s k k

Zborów-Założee Młynów ee 700 z domkiem

49 Zaiuśce -  900 z. domkiem

50 Złoezów -B rzeiany Bo ihutyw H Boaohooor 1850

5J Złoezów-Brzeżany Brzeźany 5719 z domkiem

52 B r z e ż a ń s k f
Rohatyn-Tarnopol

Horodyszcze 2172 z domkiem

53 Kuzowa 1132 z domkiem

54
T a r n o p o l s k i

Rohatyn-Tarnopol Żagrobella 5600 z domkiem

! 55 Tarnopol-Podwołoczyska '"Smyfowce 2000 z domkiem

56 Tarnopol Podw ołoczyska
B ia ła  karczma 200

57 Podw ołoczyska 1900

58 (S k a ła ck i
Sm ykowee-Suehostaw

Krzywe 900 z domkiem

59 Panasówka 1700
eo

Bursztyn-Stanisław ów
H aliez 3583 z domkiem

61
S t a n is ła w o w s k i

Jam nica 1297 z domkiem

1 62
Sielee-K łubowee

Jezupol 1026 z domkiem

63 Sielec 800

64 Sielec-K łubow ce M iłowanie 400

! 65 T łn m a c k i
Tłum aez-Zaleszezyki Tłum acz (P ałaeh icze) 1600 z domkiem

66
Tyśm ieniea-K ołom yja

T yśm ienica (W ygoda) 153C z domkiem

[ 67 Ottynia 1985 z domkiem

68 Horodenka-Załueze Jasienów 1626 z domkiem

69 H o r o d e ń s k i
Tłum aez-Zaleszezyki

Raszków 1036 z aomkiem

70 Serafińce 1295 z domkiem

71
Ś n ia ly ń s k i Horodenka-Załucze

Stecowa 1802 z domkiem

72 M ikulińee 6202 z domkiem

73
H usiatyn-K opeezyńee

Husiatyn 4500 z domkiem

74
H u s ia r y ń s k i

Krogulee 250

75
Smykowee-Suehosiaw

Kluwiuee 1300 z domkiem

76 Sueliostaw 1200 z domkiem

77 Buezaez-M onasterzyska Monastorzyska 900 z domkiem

78 B u c z a c k i Buezaez-Czortków Buezacz (Podlesie) 5100 z domkiem

79 Bucząc z-Tłuste Zaleszczyki małe 1700

80 M onasterzyska-Czortków Czortków 800 z domkiem

81
C z o r t k o w s k i

Buczacz-Czortków Dżuryn 200 z domkiem

82 Buczacz-T łuste K oszyłow ce 500

83 ćzortków -Skała Dawidkowce 840 z domkiem

84 Buczacz-Tłuste Tłuste 640 z domkiem

85 Z a le s z c z y c k i
Skała-Zaleszczyici

Dobrowlany 1719

86 Kasperowce 1047 z domkiem

87
K olędziany-Borszczów

Jezierzany 2256 z. domkiem

88 Kozaczyzna 500 z domkiem

i 89
Ozortków-Skała

Łanowe e 1000 z domkiem

90 B iałokiern ica 1376 z domkiem

91 lw anków 380 z domkiem

1 92 Skała-Z aleszczyki Borszczów 1025

' 93 B o r s z c z o w s k i Korolówka 942 z domkiem

94 Przejmij 7,47

95
Borszczów-Okopy

Krzywcze dolne 344 z domkiem

9C Babince 140

97 Kozaczówka 128 z domkiem

98
Iwanie-M osorówka

Iw anie puste 18&2 z domkiem
99 Ujście biskupie 1531 z domkiem

Z drakami Związkowej w Krakowie.

Podając powyższo ogłoszenie do publicznej w iadom ości, W ydział krajowy oznajmia za­
razem, że do dnia 18 września lk r., to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacyj powia­
towych, przyjmować będzie oferty na każdą staeyę mytniczą wykazem objętą. Każda oferta ma 
być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki licyta­
cyjne i że wszystkim warunkom dzierżawca w zupełności się poddaje. Wyjątkowe lub wątpliwej treści 
zastrzeżenia uwzględnione nie będą. Na kopercie oferty wymieni podający nazwę stacyi, o której dzier­
żawę się ubiega. Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną oferto ma być oddzielnie pod osobną ko­
pertą należycie opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacyi m ytniczej, złożone wadyum licytacyjne, 
które wynosić ma 10°/0 łącznej kwoty wywołania. Bliższą wiadomość w w arunkach licytacyjnych po­
wziąć można w Rep. IV. Wydziału krajowego, lub też w  kancelaryach Wydziałów powiatowych.

Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicyi i Ludumeiyi wraz z W. Księstwem Krakuwskiem.
We Lwowie, dnia IB sierpnia 1894.  fe r o tt_________

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drunarni A. Szyjewski,


